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Pogłębienie współpracy handlowej między Z i Wschodem
przyczyni się do utrwalenia pokoju
Otwarcie Międzynarodowej Konferencji Gospodarcze! w  Moskwie

MOSKWA PAP. DNIA ■ 3 KWIETNIA BR O GODZINIE 17 
NASTĄPIŁO OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ W SALI KOLUMNOWEJ DOMU ZWIĄZKÓW 
■ZAWODOWYCH Z UDZIAŁEM DELEGATÓW Z 42 KRAJÓW, .

ich linieniu głęboką wdzięczność‘ Obrady otworzył sekeretarz ge­
neralny " Komisji. Przygotowawczej 
Komitetu Imcjatywy, Robert Cham 
beiron, który oświadczy! m. in.;

Zebraliśmy się tutaj, by rozwa­
żyć, w jaki sposób rozwój normal­
nych stosunków handlowych mię­
dzy krajami meże przyczynić się 
do" rozszerzenia produkcji narodo­
wej, do polepszenia poziomu życia 
ludności. Jestem przekonany, że 
spełniam wolę wszystkich uczest-

imieniu
Radzieckiemu Komitetowi Przygo 
towawczemu za świetne zorganizo 
wanie narad i za serdeczną gościn 
ność.

Chambeiron podkreśla następnie, 
że obrady Międzynarodowej Konie 
rencji Gospodarczej przykuwają u- 
wagę caiego świata. W chwili, gdy 
liczne kraje miotają się w klesz­
czach trudności gospodarczych, kon. 
ferencja w Moskwie stanie się wy-

2) Międzynarodowa
gospodarcza -w celu

współpraca 
«związania

problemów społecznych.
3) Kwestia krajów zacofanych
Konferencja przyjęła wnioski 

przedstawione przez prof. Lange­
go.

trików konferencji, jeżeli wyrażę w darzeniem niezwykle doniosłym.

Depesza Józefa Stalina
do załogi Kuźnieckiego Kombinatu Hutniczego

MOSKWA PAP. W związku z 20 
rocznicą uruchomienia kombinatu 
hutniczego w Stalińsku (Zagłębie 
Kuźnieckie) Józef Stalin przesłał 
robotnikom, inżynierom, technikom 
j urzędnikom tego kombinatu oraz 
pracownikom zjednoczenia „Sta- 
lłnskpromstroj“ depeszę następują 
eej treści:

M. Stalinsk, Kuźniecki Kom 
binat Hutniczy, do dyrektora 
Kombinatu — towarzysza Bie- 
!ana, do inżyniera naczelnego 
kombinatu — towarzysza Jer- 
mofajewa, do organizatora par 
tyjnego KC WKP(b) — towa­
rzysza Karpowa. do przewod­
niczącego Komitetu Zakładowe 
go — towarzysza Pistechiua, 
do organizatora komsomoiskie 
go KC WLKZM — towarzysza 
Rezwikowa.

tonują zadania partii i rządu w 
dziele zaopatrzenia gospodarki na 
rodowej vv metal,

Z głębi serca życzę Wam, towa­
rzysze, nowych osiągnięć w Wa­
szej pracy.

I .  S t a lin

Odpowiadając na pytanie, dlacze­
go zwołano konferencję do Moskwy,
Chambeiron wyjaśnił, :, że Komis]a 
Przygotowawcza rozpatrzyła rozmai 
te propozycje sprawie wyboru 
miejsca konferencji. Okazało się, że 
jedynie decyzja wyznaczenia konfe­
rencji w Moskwie gwarantuje jej 
prawdziwie międzynarodowy charak 
ter i udział jak największej ilości 
krajów. Równocześnie — zaznaczył!“ 
mówca — wybór Moskwy na miej-; 
sce narad umożliwi wielu dziaia | 
czom gospodarczym zetknięcie sięi 
z ekonomicznymi realiami, o któ­
rych dotąd nie mieli należytego po- j 

Ijęcia. Umożliwi to im zrozumienie;
| wielkich możliwości, jakie reprezen-j 
tuje olbrzymi rynek Związku Ra-;

| dzieckiego. i
Z kolei powita! uczestników kon; 

ferencji przewodnicząc,/ Mosktew- 
skiej Rady Delegatów M. Jasnpw.

Następnie wybrano prezydium. Z 
ramienia delegacji polskiej do pre 
zydium wybrany został prof. Oskar 
Lange. Sekretarzem generalnym 
konferencji wybrany został Robert 
Chambeiron.

W dalszym ciągu posiedzenia za 
brał glos prof. Oskar Lange; za-
proponował on utworzenie trzech MŁODYCH PRZODOWNIKÓW.
cydi^aiadni°tó-atrZenia Zlot będzie manifestacją naszej

1) Rozwój handlu miedzynarodoj mi,oś.c i, d,a ojczyzny, bojowym 
wego. ! przeglądem osiągnięć

|WVn rocznicę wyzwoleniaWęgier
Depesze Prezydenta Bieruta 

i premiera Cyrankiewicza
Przewodniczący Rady Prezydialnej 
Wigierskiej Republiki Ludowe' *
Towarzysz SANDOR RONAI

W dniu Święta Narodowego' 7 rocznicy wyzwolenia Węgier przez 
bohaterską Armię Radziecką, proszę przyjąć, Towarzyszu Przewod­
niczący, najserdeczniejsze pozdrowienia narodu polskiego moje 
własne dla bratniego narodu węgierskiego, dla Prezydium Raoy Pre­
zydialnej i dla W'as osobiście. .

Polska, krocząca wspólnie z Węgrami drogą, wiodącą ku socja­
lizmowi i trwałemu pokojowi, drogą ścisłej i nierozerwalnej przy­
jaźni z wielkim Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju, życzy za­
przyjaźnionemu narodowi węgierskiemu, w dniu jego święta, dal­
szych wspaniałych sukcesów w rozwoju dobrobytu i potęgi swej oj­
czyzny, oraz w walce o zapewnienie pokoju i współpracy między na­
rodami. „ .

K fn l& m la w  H u (“r u t
* * *

Prezes Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Pan ISTVAN DO Bi

Z okazji Narodowego Święta wyzwolenia Węgier, przesyłam go­
rące pozdrowienia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i moje własne.

W dniu tej historycznej rocznicy naród polski życzy bratniemu 
-narodowi węgierskiemu dalszych zwycięstw w budowie podstaw so­
cjalizmu oraz w. walce o trwały pokój, jaką wiodą nasze narody wraz 
z cąłym światowym obozem pokoju, pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego ¡ Chorążego pokoju — Józefa Stalina.

J t ó z e t  C y r a n k i e w i c z
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Apel ZM P do młodzieży polskiej
przed Zlotem Młodpch Przodoumikóin

Na krajowej naradzie aktywu ZMP w Warszawie odczytany zo- 1  zawodnictwa o prawo
stał apel Zarządu Głównego ZMP do młodzieży polskiej — w spra-j uczestniczenia 
wie zlotu młodych przodowników pracy. Apel ten głosi m, in.:

w -zlocie
zaszczyt
młodych

MŁODZI OBYWATELE POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ. LU­
DOWEJ!

Nasza organizacja — Związek 
Młodzieży Polskiej — zwołuje 22 

I lipca do naszej stolicy — Warsza­
wy, wielki, dwustutysięczny ZLOT

zwycięstw

i przodowników.
Niech zapał twórczy, inicjatywa.

Ludzie polskiego m orza
—  marynarze, stocznioircy i portoincy

meldują o wykonaniu zobowiązań

na froncie pracy i nauki, pokazem ; nowe śmiałe pomysły wypełnią żv 
naszej sprawności do pracy I. obro:cie_ pracęi naukę młodzieży, niecił 
ny, naszej gotowości do wykony-; ;en zapał, porwie wszystkich co wio 
wania obowiązków obywatel' Pol- yą się w tyle jak żółwie i ślimaki, 
sklei Rzeczypospolitej Ludowej. _ Kto kocha swój kraj, swoją oj- 

Zlot będzie manifestacją przyja-; czyznę, ten służy jej ze wszystkich 
źni między młodzieżą robotniczą swoich sil i zdolności.

i chłopską, budującą wspólnym wy 
siłkiem nowe życie w naszym kra­
ju, będzie pokazem jedności nasze­
go narodu i jego młodego poko­
lenia.

MŁODZI! Nasz zlot będzie świę 
tern nie tylko młodzieży. Caia Pol 
ska radować się będzie z nami.

W ósmą rocznicę wyzwolenia ca_ 
ły nasz kraj pośle do swojej boha-

Z niesłabnącym zapałem walczą o realizację zobowiązań pod-> dzięki któremu zaoszczędziła 246 
, —  . . , jętych dla uczczenia Towarzysza Bieruta morskie oddziały klasy \ róbóczogo-dzin wartości 2.894 zł.

Witam i pozdrawiam robotników, j robotniczej—m arynarze, stoczniowcy, portowcy. Jest w entuzjaź- 
robotnice, inżynierów, techników 1i mjej 2 fctórym realizują oni powzięte postanowienia, głębokie pro- 
urzędników Kuźnieckiego Kombina j zumienie doniosłej, przełomowej roli, jaką w  dziejach polskiej gos- 
tu Hutniczego i zjednoczenia „Sta-; podarki morskiej odegrał Towarzysz Bierut. Ich pełna bojowości po- 
Imskpromstroj” w_ związku z 20-j stawa w walce o łamanie wszelkich przeszkód na drodze do reali­

zacji zobowiązań — świadczy o zrozumieniu nauk i wytycznych 
Towarzysza Bieruta, o niezłomnej woli budowy silnej, socjalistycz­
nej Polski na morzu.

związku z 20 
leciem uruchomienia kombinatu — 
potężnego i przodującego pod 
względem technicznym zakładu hut 
niczego kraju.

Hutnicy kuźnieccy kroczą w pier 
\Vszvch szeregach bohaterskiej kla­
sy robotniczej Związku Radzieckie 
go; z honorem wykonywali i wy-

Zalogi większości statków na­
szej floty nadsyłają z dalekich 
mórz meldunki o rezultatach pod­
jętej dla uczczenia Towarzysza

W pierwszym szeregu bojowników o plan

fftfody stoczniowiec lanusz Machałek
mówi o swych zobowiązaniach

ZMP-owiec Janusz Machałek to 
wychowanek Stoczni Gdańskiej. 
Trzy lata uczył się w stocznio­
wym gimnazjum mechanicznym, 
a "od dwóch lat — pracuje jako 
traser, ucząc się przy tym dalej 
w technikum wieczorowym. Na­
zwisko jego nieraz, już figurowa 
Jr w meldunkach o realizacji zo 
bowiązań pracowników traserni. 
■podjętych dla uczczenia 60 roczni 
cy urodzin Towarzysza Bieruta 
ł święta 1 Maja.

Machałek przoduje zarówno w 
podejmowaniu, jak i w realizacji 
zobowiązań. Ostatnio np. posta­
nowił on skrócić czas wykonania 
szablonów i listwy kosza rufowe­
go na jednostkę 200008-9 z 240 
godzin na 140.
— Jeszcze kilka miesięcy temu — 

mówi Machałek -  nie wyciąga­
łem więcej, niż 120 proc. normy, 
a przecież przykładałem się do 
pracy nie mniej pilnie niż inni, 
którzy jednak wydatniej przekra 
czali normę.

Zrewidowałem swoje metody 
pracy, zrozumiałem, że wykonywa 
nie poszczególnych elementów 
zleconej mi sekcji, szio u mnie 
dość chaotycznie, Np. napisy na 
listwy traserskie nanosiłem po 
zakończeniu wszystkich robol 
danej sekcji, a to zabie­
rało mi dużo czasu i nie­
raz przy tym wychodziły niedo­
kładności. Teraz opracowuję naj 
przód główną listwę traserską i 
układam sobie ściśle kolejność

dalszych prac. Robota idzie mi ie 
piej; w ciągu kilku miesięcy wy­
dajność moja wzrosła przeciętnie 
o 40 proc.

Machałek jest dumny ze swych 
osiągnięć, boli go jednak fakt, 
że wielu młodych jego kolegów 
nie nadąża z pracą, że często 
zdarzają sie w jego dziale wy­
padki brakoróbstwa.

— W pracy naszego działu 
można by jeszcze sporo uspraw­
nić — mówi. — Mamy wielu ab­
solwentów 3-miesięcznego kursu 
traserskiego, którzy nie zdążyli 
jeszcze nabyć należytych kwali­
fikacji. Nieraz zdarzają się wypad 
ki złego wykonania pracy, trze­
ba by im, tym młodym kolegom, 
umożliwić dalszą naukę, pomóc 
im fachowymi podręcznikami, 
których szczególny brak odczuwa 
się jeszcze w naszym zawodzie, 
otoczyć ich większą opieką w 
warsztacie.

Wysz.kolilęm młodszych kole­
gów Zawadzkiego i Kopeoia, nie­
źle dają już sobie radę, jest z 
nich pociecha. A teraz zobowią­
załem się wyszkolić do czerwca 
br. kol. Głowackiego, pozostające 
go na szarym końcu w naszym 
współzawodnictwie. Jestem pe­
wien, że wykonam pomyślnie to 
zobowiązanie, podobnie jak reali­
zuję zobowiązania produkcyjne.

W ten sposób pragnę uczcić 
, rocznicę urodzin największego 
’ Opiekuna stoczniowej młodzieży 

— Towarzysza Bieruta.

Bieruta walki o oszczędniejszą eto 
ploatację statków, o obniżenie jej 
kosztów,

Marynarze ze statku „Przyjaźń 
Narodów“ płyną do Gdyni na pa­
liwie, zaoszczędzonym w ciągu os­
tatniej podróży. Załoga maszyno­
wa tego statku wykonuje konser­
wację mechanizmów bez uszczerb­
ku dla ciągłości pracy na statku.

Marynarze z m/s „Generał Wal­
ter“, którzy niedawno przed termi­
nem zakończyli realizację kwar­
talnego planu przewozów, zamel­
dowali o wykonaniu pierwszych 
swoich zobowiązań w 40 proc. i 
podjęciu dodatkowych, w'Tamach 
których przeznaczyli oni 360 go 
dżin pracy na przegląd boomów, 
konserwację i naprawę bloków 
oraz szereg robót konserwacyj­
nych. W ten sposób załoga przyezy 
ni się do skrócenia postoju statku 
w porcie macierzystym.

Załoga s/s „Lech“, która zobo­
wiązała sie we własnym zakresie 
przeprowadzić kapitalny remont 
po-mpy cyrktilacyjnej, sanitarnej 
oraz generalny przegląd turbiny, 
zameldowała już o

• W walce o realizację podjętego 
Czynu nie ustęptiją marynarzom i 
stoczniowcom — portowcy. Wielu 
z nich po wykonaniu podjętego zo­
bowiązania donosi o tym Towarzy­
szowi Prezydentowi w indywidual­
nych lub zbiorowo pisanych Ustach.

"Oto wyjątki z listu, który wysłali 
do Towarzysza Bieruta członkowie 
brygady nr 2, zatrudnieni przy prze 
ładunku drobnicy w porcie gdań­
skim.

„Drogi Towarzyszu Prezydencie! 
Dla uczczenia 60 rocznicy Twoich 

urodzin, kochany Towarzyszu Pre­
zydencie, wielki "Wychowawco naro­
du, brygada nasza zobowiązała się 
przy wyładunku orzeszków ziem­
nych podnieść wydajność pracy o 
12 procent. Meldujemy Ci teraz z 
radością, że zobowiązanie nasze wy 
konaliśmy. Zamiast 12 — osiąg­
nęliśmy . przy tym 36 procent prze­
kroczenia normy. Zapewniamy Cię, 
drogi Towarzyszu Prezydencie, że 
na tych sukcesach nie poprzesta­
niemy i nadal dążyć .będziemy do 
osiągnięcia jeszcze lepszych wyni­
ków w pracy, ażeby jak najszyb­
ciej, wykonać Plan 6-Ietn'.

Zapewniamy Cię też, że powie­
rzoną nam pracę będziemy wyko­
nywać jak najlepiej, że nie_ będzie­
my dopuszczać do wypadków nisz­
czenia towa-ru i , sprzętu. Będziemy 
czujni w naszej pracy, aby nam nie 
mogli przeszkodzić wrogowie i ich

wykonaniu1 t’Drogi Towarzyszu Prezydencie,

. Z fot będzie manifestacją przy- ter5kiej stolicy wielotysięczne za 
jaźni i braterstwa z młodzieżą ca-i sj._v ,aj(jzjejniejszych chłopców i 
łego świata, walczącą o pokoj^ i dziewcząt — chlubę I nadzieję na- 

" "" szego narodu.
W GORE SZTANDAR WSPÓŁ­

ZAWODNICTWA ZLOTOWEGO!
Niech żyje Polska Rzeczpospoli­

ta Ludowa!
Niech żyje nasz Wielki Przyja-

, ,, ciel i Nauczyciel Prezydent Boic- podpala- ■ sław Bierut! • -
knowania —.. .......m ___________

Delegacja radziecka
z marszałkiem Woroszyłowem
przybyła do Budapesztu

wolność. Gorące pozdrowienia po 
płyną ze'zlotu do przodującej'mło­
dzieży świata — młodzieży Związ­
ku Radzieckiego, młodzieży tego 
kraju, któremu zawdzięczamy na­
sze wyzwolenie.

Zlot będzie odpowiedzią amery­
kańskim prowokatorom : ~~A—:,~ 
czom na ich wojenne 
przeciwko Polsce i krajom demo­
kracji ludowej-; przeciwko Zwiążko 
wi Radzieckiemu. Niech zobaczą 
iaka- jest nasza- młodzież i' jak 
walczy o po-kój.

Zlot będzie świętem młedzieży,
która wrazf z caiym narodem zdo­
była Wielką Kartę Wolności — 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, będzie dniem mobi­
lizacji do nowych zwycięstw

CHŁOPCY 1

BUDAPESZT PAP, W związku z 
siódmą rocznicą wyzwolenia Wę­
gier przez Armię Radziecką, do Bu 
dapesztu przybyła radziecka dele- 

DZIEWCZETAiigacja rządowa z zastępcą przewod-
Cziery miesiące, które nas dzielą niczącego Rady Ministrów ZSRR 
od dnia zlotu, niechaj się zmienią]Marszałkiem Związku Radzieckiego, 
w gorące dni szlachetnego w-spói- K. Woroszyłowem *na czele.

Bezczelne kłamstwa amerykańskie
nie oszukają opinii świata
Agencja Nowych Chin przygważdża wykręty siewców epidemii

swego zobowiązania. Zrealizowane. ż y c z " C; długich lat życia i jesz 
zobowiązanie przyniosło 5.34/ ze - ■ — -
oszczędności. •

leże lepszych wyników w pracy dla 
j dobra naszej ojczyzny i całego na

* * * j rodu polskiego“.
W Stoczni Gdańskiej załogi sze-j u , „ • »

regu działów, brygady i indywidu- « V S |l3 l t!9 fV  S S JK C 8S  
aini robotnicy zwycięsko realizują: . . . .
podjęte zobowiązania. klasY robotniczej Warszawy

M. in. brygada spawaczy Jana] 
Gwiazdy z działu kotłowni, która- 
postanowiła skrócić czas pracy 
przy spawaniu kolanek do wężowni] 
cy przepływu pary o 55 roboczego- ] 
dżin, zameldowała o przedtermino-1 
wym wykonaniu zobowiązania, za-! 
oszczędzając 706 zł. Walcząc o re­
alizację zobowiązania, brygada o-] 
siągnęla 206 proc. normy.

Brygada ślusarska ze Husami' 
okrętowej Kazimierza Albeckiego. 
która zobowiązała się wykonać re­
mont dwóch wind,' zameldowała1 oj 
wykonaniu swego »obowiązania, I

WARSZAWA PAP. Prawie 
wszystkie zakłady przemysłowe 
Warszawy wykonały piany pro­
dukcyjne za marzec br z wyso­
kimi nadwyżKami. Tylko jedna 
fabryka nie zrealizowała w pełni 
swych marcowych zadań.

fen poważny, dotychczas jesz­
cze nie notowany, sukces prze­
mysłu stolicy jest przede wszyst­
kim wynikiem rozmachu wspótza 
wodnictwa o godne uczczenie 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i święta 1 
Maj*

PEKIN. PAP. Agencja Nowych 
Chin ogiosiia komunikat, który 
stwierdza m. in.:

Amerykańska służba informacyj­
na opublikowała dnia 21 marca, 
wprowadzające w błąd komentarze, 
w których usiłuje negować prowa­
dzenie wojny bakteriologicznej 
przez USA. Komentarze te opierają 
su na dwóch z gruntu kłamliwych 
tezach.

Pierwsza teza głosi: „Żaden na­
ród, posiadający chociażby najbar­
dziej elementarne poczucie humani­
taryzmu, nie rozpocznie tego rodzą 
ju wojny“. Mimo to, narody całego 
świata wiedzą, że Stany Zjednoczo 
ne, w których panuje klika milione­
rów z Wal! Street, nigdy „nie mo­
gą bvć narodem, posiadającym naj­
bardziej elementarne poczucie huma 
nitaryzmu". Fakty potwierdzają, że 
agresorzy amerykańscy są bandą 
najbardziej okrutnych i bezwstyd­
nych zbrodniarzy.

Druga teza w komentarzach ame 
rykańskiej służby informacyjnej jest 
następująca: „Gdyby dowództwo sil 
zbrojnych ONZ postanowiło wywo­
łać przy pomocy zarazków chorobo­
twórczych epidemie wśród wojsk 
komunistycznych, nie mogłoby prze­
szkodzić, aby epidemie te nie roz­
przestrzeniały się również na ich 
własne wojska“.

Tego rodzaju sofistyka jest szczy­
tem cynizmu. Agresorzy amerykań­
scy od dawna prowadzili wszech­
stronne przygotowania do wojny 
bakteriologicznej.’ Przed rozpoczę­
ciem woj ny. bakterio I ogicznej - a greso 
i»il. araeri-kańaci; przwo.WA<ŁiUi

szczepienia żołnierzy swych agre­
sywnych sil zbrojnych przeciwko 
dżumie, cholerze, tyfusowi, ospie, 
tężcowi i innym chorobom. Fakt, że 
wszystkich żołnierzy amerykańskich 
sił zbrojnych w Korei szczepiono 
przeciwko tym chorobom dowodzi /. 
caią oczywistością, że Amerykanie 
przygotowywali się do prowadzenia 
wojny bakteriologicznej.

Bezwstydne negowanie faktu pro 
wadzenia wojny bakteriologiczne;, 
oszczerstwa i sofistyka — kończy 
Agencja Nowych Chin — nie tyl­
ko nie mogą pomniejszyć ciężkiej 
odpowiedzialności agresorów ame­
rykańskich za prowadzenie wojny 
bakteriologicznej, lecz stanowią 
przekonujący dowód ich zbrodni.

U w a g a  —
korespondenci-stoczniowcy

W dniu dzisiejszym o godz 
16,30, odbędzie się w sali konfe­
rencyjnej redakcji „Głosu Wybrze 
ża" w Gdańsku, Targ Drzewny 
3/7 narada korespondentów robot­
niczych ze Stoczni Gdańskiej, im 
Komuny P.-.ryskiej i Północnej.

W programie narady:
1) referat o aktualnych zada­

niach korespondenta,
2) dyskusja,
3) wręczenie nagród najbar­

dziej aktywnym keresponden 
tom.

Prosimy o punktualne przyby­
cie.
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władzę jeden z najbardziej reak­
cyjnych rządów świata — faszy­
stowski reżim Horthy'ego.

Robotnik żył pod groźbą bezro­
bocia. Niezmiernie niskie były za­
robki tych, którzy pracowali. Na 
9 milionów ludności było 3 milio­
ny nędzarzy — chłopów nie posia­
dających ani piędzi ziemi. 43 proc. 
węgierskiej ziemi należało do ob­
szarników, z których największym 
był Kościół. 79 rodzin wielkich zie 
mian, arystokratów I książąt miało 
w swych rękach milion siedemset 
tysięcy morgów ziemi. Dobra Ko­
ścioła katolickiego obejmowały 944 
tys. ^morgów.

Władza obcych kapitalistów do 
spółki z rodzimą reakcją hamowała 
rozwój przemysłu ciężkiego. Arty­
kuły przemysłowe importowano z 
Austrii i Niemiec.

•  *  •

4 kwietnia 1945 roku pod napo- 
rem bohaterskiej Armii Radziec­
kiej pękło jarzmo faszystowskiej 
niewoli. Skończyła się władza ka­
pitalistów i obszarników. Lud za­
czął sam gospodarzyć.

Masy pracujące Węgier z klasą 
robotniczą i jej awangardą — par­
tią komunistyczną, a obecnie Wę­
gierską Partią Pracujących na 
czele — przezwyciężając "zaciekły 
opór reakcji, przystąpiły do odbu­
dowy kraju ze zniszczeń wojen­
nych i budowy nowego ustroju.

Już w 1945 roku wprowadzono 
w życie dekret o reformie rolnej 
Wielka własność ziemska została 
zlikwidowana. W końcu 1946 roku 
Węgierska Partia Komunistyczna 
opracowaia projekt 3-letniego pla 
nu odbudowy i rozbudowy gospo­
darki narodowej Węgier. Po za­
twierdzeniu przez rząd plan wszedł 
w życie 1 sierpnia ¡947 r. Wyko­
nany został w dwa lata i pięć mie 
sięcy. W grudniu 1949 r. zakońezo

życiu kraju. Węgry są dziś p'ań- 
stwem robotników i pracującego 
chłopstwa. Po 400-Ietniej waice, 
po doświadczeniach dwóch rewolu­
cji, naród węgierski sam stanowi 
o swoim losie.

* * *
Siódmy już rok nowego życia 

mija od dnia wyzwolenia. Miesz­
kający w dorzeczach Dunaju i Ci­
sy lud przeksztaicii Węgry z zaco­
fanej, rolniczo-przemysłowej kolo­
nii feudaiów w kraj przemysłowo- 
rolniczy. Na trzykrotnie mniejszym 
obszarze niż Polska tętni’ nowe ży 
cie. Dawniej mawiano o Węgrzech 
— „puszta, czardasz i wino“. Dzi­
siejsze Węgry to przede wszystkim 
stal, elektryczność, postęp i tech­
nika.

Rosną nowe huty i zakłady prze 
myślowe. W centrum kraju powsta­
je stalowe serce Węgier — olbrzymi 
kombinat metalurgiczny im. Stalina 
W pianie pięcioletnim w latach 
1950—!954 powstanie 341 nowych 
pi zedsiębiorsłw. Produkcja przemy 
siu ciężkiego osiągnęła w 1951 roku 
310 proc. poziomu przedwojennego 
Tempo rozwoju przemysłu węgier­
skiego jest 40 razy większe niż za 
czasów Horihy'ego.

Chłopstwo weszło na drogę gos­
podarki zespołowej, spółdzielczej 
W wyzwolonym od władzy obszar­
ników kraju istnieje już 3.480 spół­
dzielni produkcyjnych, ilość stacji 
maszynowo - traktorowych wynosi 
360. W ubiegłym roku na polach 
Węgier pracowało około 4.000 trak­
torów. Zbiory 1951 roku były nai- 
wyżsże od chwili wyzwolenia kraju.

O głębokich zmianach, jakie przy­
niosła rewoIuqa kulturalna, świad­
czy fakt, że liczba uczącej się mło­
dzieży, dziewięriomitionowego naro­
du węgierskiego, wynosiła z począt 
kiem roku szkolnego 1951/52 
1.400.000 (o 350.000 więcej niż w r.

1938); że w roku 1951 otwarto ., 
wyższych zakładów naukowych, wy 
dano o 90 proc. więcej książek niż 
w r. 1950, a liczba wiejskich biblio 
tek wynosiła 2.870 z księgozbiora­
mi liczącymi 900 tys. tomów.

Sukcesy te naród węgierski osiąg 
nął w zacieklej walce' z reakcją, 
knującą spiski przeciw Republice, w 
walce z agentami imperialistyczny­
mi. O czujności węgierskiej klasy 
robotniczej świadczy zdemaskowa­
nie na procesie Mindszenthy‘ego spi 
sku obszarniczo-kapitalistycznego i 
rozgromienie titowskiej ’ agentury 
Rajka i jego wspólników.

„My, komuniści węgierscy — md 
wil w lutym 1951 r. na II zjeździe 
Węgierskiej Partii Pracujących tow 
Matyaś Rakosi, generalny sekretarz 
partii — uczynimy w-szystko, aby w 
całej pełni wykorzystać wszelkie 
możliwości dla dobra węgierskiego , . 6V „
iudu pracującego, aby w ten spo-j twórczej pracy, 
sob służyć jeszcze lepiej sprawie!

Naród polski pozdrawia
•  SUJeg° wielkiego Przywódcę

W w Listy do  P rezydenta  Bieruta

pokoju, sprawie socjalizmu, tej spra 
wie, do której należy przyszłość, 
sprawie 800 milionowego obozu po­
koju, demokracji i socjaiizmu, na 
którego czele kroczy zwycięsko nasz 
wyzwoliciel — potężny Związek Ra 
dziecki i nasz ukochany, genialny 
Wódz — Wielki Stalin".

Taka jest prawda o życiu nowych 
Węgier, o życiu narodu, który "od 
dnia wyzwolenia kroczy nową drogą 
zmieniając dzisiaj oblicze kraju w 
uporczywej walce o wykonanie pla 
nu pięcioletniego.

Naród węgierski zwycięsko reali­
zuje swe zadania, których wykona­
nie przyczynia się do wzmocnienia 
sil frontu antyimperialistycznego i 
jest poważnym wkładem do wspól­
nej sprawy — sprawy pokoju i soc

WARSZAWA PAP. PODAJEMY KOLEJNY WYKAZ LISTÓW Z 
ZOBOWIĄZANIAMI I ŻYCZENIAMI NADESŁANYMI DO PREZY­
DENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA Z OKAZJI 60 ROCZNICY JEGO 
URODZIN.

Listy nadesłali: gromada Cząstki, 
gromada Czachorowo, gromada 
Czarnocinek, gromada Bożewo No­
we, Gminna Spółdzielnia SCh w 
Bobrowicach, gromada Zajączkowo, 
gromada Zakrzewko, gromada Żalu 
szyn, gromada Złochowice, groma­
da Zawierz, POM Nr 113 w Złotej 
Pinczowskiej, gromada Sulkowo 
Rzeczne, PGR w Sokołowie, groma- 
da Tągowie, gromada Trzebiałkowo, 
gromada Tąbkowice, gromada Chle- 
wo, Spółdzielnia Produkcyjna im. 
Gen. Karola Świerczewskiego w Sta 
rowkach Dolnych, gromada Sławku 
wo, gromada Szafranki, POM Nr 7

jaiizmu. Naród polski życzy bratnie- j w Cedrach Wielkich, gromada Prze 
mu narodowi węgierskiemu w dniu bieczany. gromada Źablocie, groma 

^ ię ta  dalszych sukcesów v. j da Sułów, gromada Lednica Górna,
¡gromada Zagórze, gromada Bodza- 

Ł- D ’nów, gromada Białyszewo, gromada

Społeczeństwo Wybrzeża piętnuje
nikczemnych mordercom Belofannisa

faszystowskich zbirów na żołdzie imperializmu
Haniebny mord, dokonany przez pachołków amerykańskiego im. 

pertaltzmu, rnonarcho-jaszystów greckich, na Nicosie Belojannisie i je- 
go towarzyszach wywołał wśród ludności Wybrzeża głębokie obn- 
rzeme ¿ gniew. Aa licznych masówkach w zakładach pracy urzędach 
instytucjach i uczelniach ludność daje wyraz swojej 'solidarności

y s 2 y ? s s r a * * *  , m * * ‘ • " »
Wczoraj w godzinach popołudmo

wych odbyło się zebranie protesta- 
cyjne  ̂ profesorów, studentów i pra­
cowników Politechniki Gdańskiej.
Na zebraniu występowali naukow­
cy i młodzież, w ostrych słowach 
wyrażając potępienie wobec atcń 
5kich zbrodniarzy, Po zagajeniu ze 
brania przez sekretarza Komitetu 
Uczelnianego tow. Szybę, głos ea 
brała inż. Irena Lindner.

Domagamy się bezwarunkowego zaprzestania
wojny bakteriologicznej w Korei i Chinach
Wiec protestacyjny mieszkańców Gdyni

W środę w sali teatru „Wybrzeże" w Gdyni odbył się wiec, zor­
ganizowany przez Miejski Komitet Obrońców Pokoju," na którym spo­
łeczeństwo gdyńskie potępiło ostro imperialistów amerykańskich, pos­
ługujących się bronią bakteriologiczną w Korei i północno - wschodnich 
Chinach.

Szeroko nad podium rozpięte były transparenty z napisami: „2ą 
damy bezwarunkowego zakazu stosowania broni bakteriologicznej 
przez amerykańskich interwentów w Korei I w Chinach“,. „Pod sąd 
wrogów ludzkości".

całą klasą robotniczą świata protes 
łujemy^ jak najostrzej przeciwko 
zbrodniom amerykańskich irnpc- 
rL listów — używaniu broni maso-

Na wstępie zabrał głos członek 
Miejskiego Komitetu Obrońców Po 
koju ob. Tekstor. Mówił on o głę­
bokim oburzeniu, jakie ogarnęło 
miliony ludzi na świecie na wieść 
o niespotykanej dotychczas w his­
torii zbrodni Interwentów amery­
kańskich, usiłujących zarazkami 
dżumy i cholery złamać walczący 
o swoją wolność bohaterski lud ko 
reański.

„Precz z ludobójcami!“, „Pod 
sąd zbrodniarzy i morderców“ — 
rozlegają się na sal) okrzyki.

Ob. Szubert, przedstawicie! Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju podkreśli, że szczególnie 
dia nas Polaków nie może być o- 
bojętne to, co się dzieje w Korei. 
Losy Korei są związane z losami 
całego świata Jesteśmy narodem, 
który szczególnie boleśnie odczuł 
okupację hitlerowską. Imperialiśc' 
w Korei nie tyiko przyjęli w spad 
ku zbrodnicze metody hitlerowskie, 
lecz znacznie prześcignęli swych 
nauczycieli. Domagamy sie zaprzes 
tania stosowania broni bakteriolo 
gicznej ¡ ukarania sprawców zbrod 
ni. Pod sąd zbrodniarzy, mordu­
jących kobiety, dzieci i starców“.

W imieniu pracowników służby 
zdrowia zabrał glos ob. dr Sarnec 
ki, który po omówieniu osiągnięć 
nauki w dziedzinie bakteriologii, 
stwierdzi!:

„Ludobójcy pragną zaprząc nau­
kę w służbę zbrodni. Te naukę, któ 
ra stworzona została dla ratowa­
nia istnień ludzkich, amerykańscy 
imperialiści wykorzystują teraz dla 
masowego uśmiercania kobiet i 
dzieci koreańskich. Lecz ta zbrod­
nią — powiedział na zakończenie 
mówca — zwróci się przeciw nim 
samym Walkę w imię dobra ludz­
kości wygramy. Niech żyje pokój i 
socjalizm!“.

Cała sala odpowiada okrzykami: 
„Niech żyje", a petem długo roz­
brzmiewa skandowane słowo „Po 
kój. Po-kój, Sta-lin, Sta-lin“.

Uczucie oburzenia i nienawiści do 
amerykańskich złoczyńców znaiazto 
mocny wyraz w przemówieniu ro­
botnika ZPGG łow. Slezyngiera.

— My, robotnicy Bortowi wraz z

wej zagłady. Ten protest zmobiliza 
je nas do jeszcze większych wysil 
ków. do tym energiczniejszej wal-

„Imperializm dawno już odsłonił 
swe ohydne^ oblicze — powiedzia­
ła mówczyni. — Imperialiści ame­
rykańscy stosują broń bakteriolo 
giczną w Korei, usiłując wymordo 
wac jej ludność. To oni urządzają 
krwawe mordy w Tunisie, w Viet- 
namie i na Malajach. Obecnie za­
mordowali _ bohatera wałki o wol­
ność Grecji najlepszego syna na­
rodu greckiego Belojannisa"...

Ze szczególną uwagą wysłuchali 
zebrań; słów inż. Marzeyona, któ­
rego tosy wojny rzuciły na grecką 
ziemię, o wyzwolenie której wal­
czy! u boku greckich towarzyszy 
w szeregach „ELAS“ — bohater- 
skiej_ Greckiej Armii Ludowej.

„Narodu greckiego nie złamia 
Imperialiści. Naród grecki walczyć 
będzie do końca i w tej walce ma
setki milionów przyjaciół na całym 
świecie, przyjaciół, którzy bronią 

ki o budowę socjaiizmu. Przyrzeka *,ej sarnej sprawy, pokoju j woino-
my jeszcze bardziej zewrzeć szere-iści- Beiójąnnis żyć będzie wiecznie 
gi w narodowym froncie wafla o w pamięci swego narodu, tak, jak
pokój i Pian 6-Ietni. Niech żyje kia 
sa_ robotnicza i jej przodujący od­
dział Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza! Okrzyk ten podchwytu 
je cała sala.

Kobiety gdyńskie wyrażają swój 
protest i gniew przez us.ta przed 
stawicielki Ligi Kobiet ob. Denes/..

Potępienie zbrodniarzy iraperialis i pogardy dla imperialistycznych 
tycznych przez całe społeczeństwo morderców ; niezłomnej wiary w 
gdyńskie znalazło wyraz w rezoiu-i zwycięstwo wielkiej sprawy pokoju, 
cji, uchwalonej wśród burzliwych wolności 1 socjalizmu, 
oklasków przez wszystkich zebra-1 Uczucia i myśli zebranych, za* 
n7c“- I warte zostały w uchwalonej Yezo-

żyje i zwycięża idea, o która wal 
czy?..,“

Zebrani wznoszą pełen oburzenia 
okrzyk: „Hańba ateńskim zbrodnia 
rzom!“

Wielu mówców zabierało głos na

iucji protestacyjnej, potępiającej 
nikczemne metody imperialistów. W 
rezolucji tej czytamy m. in.:

„...Zbrodni tej ludzkość nie za­
pomni i nie daruje ateńskim siepa 
czom j ich waszyngtońskim moco­
dawco®. Piętnujemy jak najostrzej 
katów greckich, którzy posługując 
się wzorami hitlerowskich zbrodnia 
rzy, morderców Thaelmanna,' mor­
dują najlepszych synów narodu 
greckiego.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
zbrodnia ta nie ujdzie bezkarnie, 
że przyjdzie czas, kiedy narody 
świata sądzić będą i skazywać 
tchórzliwych bandytów, tak, jak u- 
czyuiły to ze zbirami hitlerowski 
mi..."

Na, zebraniu pracowników Dyre­
kcji Naczelnej gdańskiej PSS uczczo 
no w skupieniu pamięć pomordowa­
nych bohaterów greckich. Aktywiści
związkowi, ZMP i ruchu obrońców 
pokoju w przemówieniach swycii 
wskazywali, że ręką greckich mc- 
narcho-faszystowskich morderców 
kierowali amerykańscy imperialiś­
ci i że ich przede wszystkim obcią 
ża odpowiedzialność za tę potwor­
ną zbrodnię. \V odpowiedzi na ten 
haniebny mord zebrani postanowili 
jeszcze wydajniej pracować, by 
wzmocnić siły pokoju.

zebraniu. W każdym przemówieniu 
brzmiała ta sama nuta nienawiści 
i pogardy

Aktyw Ligi Przyjaciół Żołnierza 
\v woj. gdańskim, zebrany na nara 
dzie^ w zarządzie okręgowym w 
Gdańsku, potępiając ohydna zbrod 
n'ę zobowiązał sie jeszcze 
bardziej wzmóc swa działal­
ność, przyczyniając się w ten 
sposób do wzmocnienia obrońnos* 
ci naszego kraju, ważnego ogniwa: 
światowego obozu pokoju.

Ludzkość osądzi siewców śmierci
Machiavelfi, nauczyciel 1 mistrz tyranów 

i gwałcicieli ■ prawa (żyt na przełomie XV i 
XVI wieku) głosił, że kążdy środek jest do­
bry, byleby prowadził do celu. Amerykańscy 
imperialiści stali się wiernymi interpretatora­
mi tej nieludzkiej dewizy.

Cel ich jest wszystkim wiadomy. W swej py 
sze i zarozumiałości nie ukrywają, że dąże- 
niem ich jest przekształcenie "Pacyfiku w ",,a- 
merykańskie jezioro“, narzucenie ludom Euro­
py „amerykańskiego stylu życia“, zaprowa­
dzenie na całym świecie władzy amerykań­
skiego nadczłowieka. Rozniecanie ognisk wo­
jennych na kontynencie europejskim, krwawa 
interwencja w Korei, prowokacje przeciw po­
kój miłującemu narodowi chińskiemu — oto 
kolejne etapy na drodze do realizacji tego 
zbrodniczego celu.

A środki? Przed dwoma miesiącami wielu z 
nas zdawało się jeszcze, że amerykańscy lu­
dobójcy w swych zbrodniczych poczynaniach 

wobec narodu koreańskiego osiągnęli „szczyt“ 
okrucieństwa, że dalej niesposób im się po­
sunąć. A jednak... z końcem stycznia na spo­
kojne wsie i miasta koreańskie i chińskie za­
częli oni zrzucać zadżumione pchły, muchy, 
pluskwy, oraz zarażone tyfusem, cholerą i in­
nymi chorobami epidemicznymi ptaki itp. Je­
szcze Jeden środek został wydobyty z arsena­
łu amerykańskich zbrodniarze, środek najpo­
tworniejszy, najbardziej nieludzki.

Środek ten we jest żadną nowością. Zbrod 
nicze doświadczenia hitlerowców, wyniszcza­
jących bestialsko ludność zamkniętą w get­
tach — tyfusem, prowadzących w obozach za­
głady badania nad masowym uśmiercaniem 
ludzi zarazkami, znalazły w amerykańskich a- 
gresorach godnych naśladowców. Nowoczes­
na wojna bakteriologiczna, zapoczątkowana 
przez japońskich bandytów w okresie drugie! 
wojny światowej znaiazia w nich gorliwych 
wyznawców i kontynuatorów.

Z końcem roku 1949 w Chabarowsku Ja­

ni i ukarani za to, że organizowali wojnę bak­
teriologiczną przeciw pokój miłującym naro­
dom Azji, że w swym dążeniu do podboju 
świata zamierzali za pomocą różnych epide­
mii wyniszczyć ludność kontynentu azjaty­
ckiego.
( Ze zgrozą i oburzeniem śledziliśmy prze­
bieg tego procesu, który w pełni obnażył lu­
dobójcze metody japońskiego faszyzmu. "Nau­
kę i technikę, powołane do służenia ludzko­
ści, wprzęgli japońscy iniiitarylci w służbę 
swych agresywnych planów. W laboratoriach 
śmierci, ochrzczonych miane® „jednostka 
731“ i „jednostka 100“ hodowali -oni już nie 
na miarę eksperymentalną, ale masowo za­
razki dżumy, cholery, durn brzusznego i in­
nych chorób po to, by rozsiewać je na ob­
szarach, które zamierzali zawojować.

Pierwsze próby — jak przyznali przestępcy 
japońscy, zasiadający na lawie oskarżonych 
w Chabarowsku — dokonane zostały na jeń­
cach wojennych. W wyniku — przeszło 3.090 
jeńców zostało zamordowanych.

W roku 1940 samoloty jednostki nr 731, 
pod dowództwem generała lsiii przystąpiły do 
akcji bojowej w Chinach Środkowych, "ich 
przelot przyniósł spokojnym mieszkańcom 
niektórych rejonów śmierć i choroby. W ro­
ku 1942 sztab japoński postanowił zastoso­
wać tę broń na jeszcze szerszą skalę. Jak 
stwierdził na procesie oskarżony Yamaaa, by­
ły dowódca naczelny armii kwantuńskiej, plan 
przewidywał użycie jej nie tylko przeciw Chi 
nom, ale I przeciw Związkowi Radzieckiemu 

innym kra jom. „Przystąpienie Związku Ra­
dzieckiego do wojny przeciwko Japonii i szyb­
kie posuwanie się armii radzieckiej w głąb 
Mandżurii, pozbawiło nas możności użycia 
’’roni bakteriologicznej przeciw ZSRR ! in­
nym krajom“ — oświadczy! ów generał.

W Chabarowsku został zdemaskowany i po 
łojony, zbrodniczy proceder japońskich lu-. , , .—  -----. , ------, , i.uiwui„w..y muceuer ¡aponsKiCfl iu-

poascy zbrodniarza wojenni zoatah zasądzę- dobójców; sprawcy wojny bakteriologicznej

zostali ukarani, zgodnie z zadaniem całej 
ludzkości.

W, Chabarowsku została ukarana tylko 
część głównych winowajców. imperialiści 
amerykańscy, przejmując w spadku po hitle­
rowskich i japońskich bandytach szaleńcza 
>dee panowania nad światem, przejęli też ich 
bestialskie metody mordowania ludzi. Współ 
nie z japońskimi strategami wojny bakterio 
logicznej, którzy znaleźli sie pod czuła opie­
ka rządu USA, pracowali oni od chwili zakon 
czenia wojny nad udoskonaleniem tej broni, 
nad uzupełnieniem arsenału bakteriologicz­
nych środków masowej zagłady. Rozwście­
czeni oporem narodu koreańskiego, zdecydo­
wali się, po dwóch latach daremnych prób 
ujarzmienia go, na użycie tej broni w Korei 
i Chinach.

Ale i te środki nie doprowadzą ich do u- 
pragnionego przez nich celu. Świadczy o tym 
bohaterska postawa narodu koreańskiego. 
Świadczy o tym oburzenie i potępienie opi­
nii światowej.

Gniew ludzkości na ludobójców’ amerykań­
skich potężnieje z dnia na dzień. Na obec­
nej sesji Biura Światowej Rady Pokoju, obrn 
dującego w Oslo, przewodniczący chińskiego. 
Komitetu Obrońców Pokoju, Kuo-Mo-żo, w 
imieniu półmiliardowego narodu, wyraził po­
tępienie dla bestialskich motod amerykańskich 
agresorów, zagrażających wszystkim nato- 
dom świata i wymierzonym przeciw całej łudź 
kości. Poparł też apei profesora Joliot Curie 
o zwołanie międzynarodowego kongresu, na 
którym przedstawiciele różnych organizacji— 
ludzie o różnych poglądach, Wypowiedzieli- 
oy się w sprawie użycia broili bakteriologicz­
nej i wyrazili potępienie dla tej zbrodni 

Amerykańscy siewcy śmierci nie ujdą przed 
r-'idem narodów. Ludzkość Wymierzy im spra 
_viedliwość Los przestępców, ukaranych w 
chabarowsku, będzie również udziałem tych, 

zegtodę wsiom i miastom Ko- 
rt* 1 Chi* Ł. M.

Chmielowiec, gromada Chrząszczy« 
ce, gromada Clirzowiee, gromad* 
Chamsk, gromada Ciemno, gromad* 
Jonne, grom. Grzegoszów, Roin. Zm  
pół Spółdzielczy „Jutrzenka“ w Bi* 
Hko\yie, gromada Zabiki, gromad« 
Żuki, gromada Żółtowo, gromad* 
Żółkiew, gromada Mochowo Nowe, 
gromada Myślachowice, gromad* 
Trzebionka, gromada Górki, gromad 
da Łukowice, gromada Golice, Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy w Godzi* 
nowie, gromada Bożewo Stare, gro* 
mada Budy Nowe, Gminna SpóU 
dzieinia SCh w Lipinkach, Rolni* 
czy Zespóf ^Spółdzielczy „Kaszt** 
bianka“ w Niezabyszewie, gromad* 
Nowa Biaia, gromada Nowa Wieś; 
gromada Niwy, gromada Lisewo 
Duże, Gminna Spółdzielnia SCh ń  
Wadowicach Górnych, Rolniczy Zts* 
poi Spółdzielczy „Ursus“ w Siecią 
minie, gromada Panków. Rolnicza 
Spółdzielnia Wytwórcza w Sośnicy,- 

¡gromada Kruczyn, gromada Klicze- 
wo Duże, gromada Lisice-Foiwark,- 
gromada Lisice-Nowa, gromada Je- 
iemin, gromada Brwice, gromad* 
Stoki, POM Nr 1 w Lubyczy Kró­
lewskiej, gromada Szastały, groma- 
co Likuzy, Gminna Spółdzielni* 
SCh w Swierczynie, gromada 
hogity, gromada Rekowa, gro­
mada Szczedruchy, gromada 
Skardub Nowy, gromada Sied­
liska, GRN w Malczycach, gromada 
Chomiąza, POM Nr 19 w Środzie 
Śląskiej, gromada Wesółka, groma­
da Kośny, gromada Radomyśl, Roi-’ 
ńiczy Zespól Spółdzielczy w Wilcz­
kowie, gromada Rusko, gromada 
Proszków, gromada Zakrzew, gro­
mada Rochów, gromada Bogdaszo- 
wice, gromada Zar, Spółdzielni» 
Produkcyjna w Dzikowej, Zespół 
PGR w Stebłowie, POM Nr 161 w 
Przasnyszu, gromada Piaseczno, 
gromada Połczno, gromada Gra- 
bostków, gromada Wola Kruszyn-’ 
ska, gromada Strzyżewice, gromada 
Bujny Szlacheckie, gromada Pod- 
wody Wieś, grom. Grębocin, grom. 
Szomuika Wieś. grom. Roźniaiowi- 
ce, gromada Pawłowa, gromada 
Osłojs, Gminna Spółdzielnia SCh 
w Czarni, Powiatowy Zakfad Mle­
czarski w Ostrołęce, gromada Ob- 
m  Spółdzielnia Produkcyjna ini.
„¿2 Lipca“ w Stanisławowie, gro­
mada Sycyna, gromada Piasecz- 
n*- j ^ 01712̂ 3 Wiiczogóra, gromada 
rVlatrowo, gromada Winów, gro­
mada Zininik,  ̂ gromada ZębOwo, 
gromada Pion i a wy Nowe, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy w Poroślach", 
Spółdzielnia Produkcyjna im. „I 
Maja“ w Palczynie, gromada Rza- 
żew, gromada Podawca, gromada 
CzUćhleby, gromada Kolonia Szoa- 
ki, gromada Puczyee, gromada 
Chiopkw, gromada Szpaki Stare- 
grotnada Szpak! Nowe, Ochotnicza 
Straż Pożarna w Radzyminie, gro­
mada Faiolyczc, gromada Plate­
rów, gromada Hruszniów, groma­
da Zdanów, gromada Czebewki, 
gromada Czuryiy. gromada Oczki, 
gromada Bzów, gromada Radzi­
ków, gromada Plute, gromada Trę 
bice Stare, gromada Trębice Dol­
ne, gromada Kaliski, gromada U- 
ziębły, gromada Czarnoly, groma­
da Krynki, gromada Pliszki, gro­
mada Łozów, gromada Cierpigośz, 
gromada Tarcze, gromada Tchó- 
szew, gromada Nasiłów, gromada 
Pióry Wielkie, gromada Wesołka, 
gromada Kośny, gromada Rado­
myśl, gromada Czuchów, gromada 
Stok Lacki, gromada Zeifszew Du­
ży, gromada Lipno, Zespól PGR w 
Różycach, gromada Skwierczyn 
Lacki, gromada Kosociec, gromada 
Krzywólka, icoło LZS w Starosie- 
dlu. Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
im. Tadeusza Kościuszki w Gra- 
bnie. gromada Ciszewko, POM Nr 
203 w Chodzieży, gromada Ciepie- 
Icwo, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
„Pokój“ w Koniuszy, Gminna Spół 
dzieinia SCti w Koczale, gromada 
Królik Poiski, POM Nr 104 w Kar- 
gowej.

Ostatnie wiadomości sportowe

S U K C E S
gdańskich koszykarzy

W drugim dniu turnieju przed­
olimpijskiego wielką niespodziankę 
sprawili koszykarze Gdańska zwy­
ciężając po pięknej grze zespół 
Krakowa w stosunku 50:46 (32:31).

W drugim spotkaniu Warszaw* 
pokonała Łódź 58:51 (27:231.

Po drugim dniu turnieju 4 druży­
ny, tj. Gdańsk, Kraków, Łódź i War 
szawa mają po jednej porażce. Bea 
porażki jest tylko PoinaA,



Nk-. s2

Wzrost wydajności pracy przy robotach wykończeniowych
decyduje o tempie budownictwa

I__.j ____  . i . «Budownictwo Wybrzeża wykona-¡podczas gdy w innych z trudnością 
:°_w. / ok“ ub,egłvm swój plan rze-J osiąga się 100 proc. Np. L. Kiersz-czowy j finansowy. Niemniej jed 
nak mimo, że na nowe domy czeka 
ją liczne rzesze robotników nasze­
go przemysłu, nie został wykonany 
plan oddania do użytku obiektów 
mieszkalnych i przemysłowych. Przy 
czyny nie należy daleko szukać. 
Znajdujemy ją bez .trudu w fakcie,

niewicz z ZBI, który na robotach 
instalacyjnych uzyskiwał poważne 
osiągnięcia, przy układaniu rurek 
Bergmana wykonywał zaledwie 64 
proc. normy. Podobnie Piotr Szajek 
przy kuciu bruzd nie mógł przekro 
czyć 94 proc. normy. Nie rzadko 
również przy montowaniu kolumie,  . ,  '  --------  *  ̂ * i • >v i u c ł  m u n i u w a n i u  K o i u m i e

ze wydajność pracy w przedsiębior- nek-węgłowych najwyższe wykona* 
stwach instalacyino - montażowych nie normy sięgało zaledwie 120 
oraz przy wszelkiego rodzaju robo-i proc., a z reguły niemal instalato- 
tach wykończeniowych jest wv.;ocejrzy unikali wykańczania instalacj1 
niedostateczna. Z tego też względu| wentylacyjnych, wiedząc z doświad 
wie_e budynków na Starym Mieście czenia, że praca ta przynosi im po 
w Gdańsku, we Wrzeszczu, w Gdy-¡prostu stratę. A obok tego, przy 
ni czy Elblągu, wykonanych w sta ' wielu innych pracach, jak np’ przy 
me surowym, zbyt długo czeka na gruntowaniu belek konstrukcji da- 
wykonczeme. Echowej bez trudu uzyskiwano 700

Skąd to słabe tempo robót wy­
kończeniowych? Stąd przede wszy­
stkim, że przy wielu pracach 
ostatniego etapu budowy, normy 
nie odpowiadały wymogom życia, 
które je stanowczo wyprzedziło.

do 800 proc. normy, przy .wykopie 
kabla nierzadkie były takie wyni­
ki jak 1750 proc., przy montowa­
niu mieszączek precyzyjnych załoga 
osiągała bez wysiłku 500 proc, itd 

W ślad za rozbieżnościami w nor
Łatwiej będzie to nam zrozumieć,j mowaniu następowały oczywiście 
,esh uświadomimy sobie, że normy ¡dotkliwe różnice w zarobkach robot 
na prace wykończeniowe nie były j riików o tych samych często kwali- 
rewidowane w roku J950 wraz z fikacjach i doświadczeniu zawodo­

wym. Czuł sie oczywiście pokrzyw­
dzony robotnik, który zarobi} 24

innymi normami w budownictwie.
OsmoSiiiizuJące normy 

na roJioty wykończeniowe lub 29 złotych na 8 godzin, jeśli

norm i dostosowanie ich do wyma­
gań życia, umożliwi wprowadzenie 
bardziej sprawiedliwych plac z uwz­
ględnieniem jakości i ilości wyko­
nywanej pracy, dając równy start 
wszystkim robotnikom, pracującym 
przy robotach wykończeniowych na 
budowach, stworzy mocną podsta­
wę dla dalszego rozwoju ruchu so­
cjalistycznego współzawodnictwa, 
pobudzi inicjatywę i wynalazczość 
robotniczą, wreszcie postawi na 
bardziej zaszczytnej niż dotychczas 
pozycji przodownika pracy. Wszy­
stko to oczywiście przyczyni się do 
przyśpieszenia tempa wykończenia 
wznoszonych domów.

Korekta objęta przede wszystkim 
te dziedziny robót, w których wido­
czne byty najbardziej rażące wypad­
ki nierównego napięcia norm. W nie 
których wypadkach normy czasu zo­
stały podwyższone, co pozwoli na 
równy start załodze i podwyższenie 
dotychczasowych zarobków, zaś w 
tych dziedzinach robót, na które nor 
my czasu nie byty rażąco zaniżone 
lub zawyższone, pozostały one bez 
zmian. W niektórych wypadkach za­
miast jednej wspólnej normy wpro­
wadzono kilka zróżniczkowanych. 
Np. przy układaniu posadzek wpro­
wadzono różne czasy, zależnie od

*uż obok pracujący towarzysze ty5- i szerokości klepek. Słowem nowv ka-
« « * »  wsiyst-

kim do tego, by odpowiadały one
Normy Je  nie odpowiadają już, ■- ■

postępowi technicznemu, który n a s iczasem z°niżonym, zarobili po 96 
tąpjt w budownictwie w wyniku! zl°tvćh, albo jeśli przy robotach e- 
wprowadzenia wielu usprawnień, i ^ktrycznych robotnik *
nowych urządzeń i maszyn oraz 
udoskonalenia organizacji pracy, 
nie odpowiadają kwalifikacjom za­
łóg, pogłębionym doświadczeniem i 
systematycznym szkoleniem zawo­
dowym. Są to więc normy demob1- 
lizujące, nie sprzyjające wzrostowi 
wydajności pracy.

Łatwość przekraczania wiciu norm 
demobilizowala nie tylko załogi, 
lecz również kierownictwa przed­
siębiorstw, które nie podejmowały 
walki o pełne wykorzystanie na bu 
dowach wszystkich rezerw, zapew­
niających wzrost wydajności pracy, 
a przez to szybsze oddanie do użyt 
ku nowych obiektów.

Lecz obok takich norm, można by 
ło znaleźć w pracach montażowo - 
instalacyjnych i wykończeniowych 
wiele norm krzywdzących robotni­
ka, wyznaczających czasy, w któ­
rych nie mógł się on zmieścić. Ta­
kie rozbieżności w ustawieniu norm 
demobilizowaly nawet ofiarnych, 
przywiązanych do swego zawodu 
robotników, zachęcając do unikania 
trudności, do unikania walki na 
najbardziej zagrożonych odcinkach, 
decydujących o terminach zakończę 
nia budowy.

.Te właśnie przyczyny powodowa 
iy dające się powszechnie zauwa 
żyć zjawisko nienadążania robót wy 
kończeniowych za właściwymi ro­
botami murarskimi,

Oliok 64 proc. -  1750 proc.
Jak wygląda sytuacja na budo­

wach? Można na nich znaleźć 
mnóstwo przykładów wskazujących, 
że w jednej dziedzinie robót, mniej 
decydujących nawet o tempie wy­
kończenia budynków, wykonywało 
się normę w kilkuset procentach,

o mniej­
szych kwalifikacjach zarobi! w cią 
gu miesiąca 4 tysiące ziotych, pod 
czas gdy zarobki doświadczonych 
fachowców wahały się w granicach 
od 700 do 1.000 złotych.

Można mnożyć przykłady takich 
nieuzasadnionych i niesprawiedli­
wych rozbieżności w normach i -za­
robkach. Można też przytoczyć wiele 
przykładów świadczących o tym, że 
na skutek tych rozbieżności wielu ro 
botników uchylało się często od prac, 
W których normy były krzywdzące, 
albo jak to zdarzało się z ZB,M, w 
związku _ z nierównym napięciem 
norm, dzieliło cały zarobek z wszyst 
kich prac_ równo między siebie, t a ­
kie wyjście z sytuacji jest oczywiś­
cie wyjściem niesłusznym. Zaciera 
się przy tym różnica między wyso­
kokwalifikowanymi, ofiarnymi i od­
danymi swojej pracy robotnikami a 
tymi, którzy nie przejmują się zbyt 
nio robotą. Nie może to oczywiście 
sprzyjać wzrostowi wydajności pra­
cy, lecz wręcz na odwrót, hamuje 
go.

Zasady korekty
Przodujący robotnicy budowlani 

słuszni® domagali się na naradach 
wytwórczych likwidacji istniejących 
niesprawiedliwości w normach na 
poszczególne prace wykończeniowe, 
domagali się wprowadzenia norm 
rzetelnych, mobilizujących i spra­
wiedliwych. Domagali się stworze­
nia bodźca dla przyśpieszenia tem­
pa robót wykończeniowych — wszy 
scy przodujący murarze, którzy pa­
trzyli z goryczą jak wznoszone 
przez nich w szybkim tempie mury 
tygodniami i miesiącami czekają na 
wykończenie.

Żądaniu temu stało się zadość. 
Tzw. korekta, to jest uregulowanie

wymogom życia i warunkom pracy, 
by zapewniały ogólny wzrost wydaj 
ności pracy na robotach wykończe­
niowych, by mobilizowały załogi do 
równomiernej realizacji wszystkich 
zadań na budowie, do walki o 
wzrost wydajności pracy, do szyb­
szego oddania rodzinom robotni­
czym mieszkań w nowych domach.

Rozwój pracy politycznej 
warunkiem wzrostu wydajności

W związku z korektą norm po­
ważne obowiązki spadają na admini 
strację przedsiębiorstw budowla­
nych. _ Zadaniem administracji bo­
wiem jest stworzenie warunków dla 
jak największego wzrostu wydajno­
ści pracy. Chodzi tu o systematycz­
ne wprowadzenie usprawnień tech­
nicznych, o stałe doskonalenie orga­
nizacji pracy — jako drogę do lik­
widacji przestojów 'na budowach. 
Zadaniem administracji jest rów­
nież troska o ciągłość robót, którą 
zapewnia dokładny harmonogram, 
doprowadzenie planu do każdej bry­

gady i każdego jej członka, a także 
troska o lepsze zaopatrzenie robotni 
ków w materiały i narzędzia, pod­
noszenie higieny i bezpieczeństwa 
pracy.

Ale obok tego nie wolno zapomi­
nać, że tak ważne wydarzenie w bu 
downictwie, jak, korekta norm, jak 
likwidacja tych wszystkich rozbież­
ności. które przez długi czas hamo­
wały tempo naszego budownictwa, 
powinno stać się podstawą rozwoju 
szerokiej kampanii uświadamiającej 
wśród załóg naszych przedsię­

biorstw budowlanych. Kampania ta, 
wyjaśniając dokładnie cele i zada­
nia przeprowadzonej korekty, zmo­
bilizuje załogi do zwiększenia wy­
dajności, do podniesienia dyscypliny 
pracy, sparaliżuje jakiekolwiek pró­
by wrogiej agitacji, ułatwi kontrolę 
prawidłowego wprowadzenia no­
wych norm i w związku z tym wy­
konanie zadań przez administrację. 
Organizacje partyjne w przedsię­
biorstwach budowlanych i rady za­
kładowe, prowadząc tę pracę uświa 
damiającą, winny wpłynąć również 
na wzrost zainteresowania sprawą 
współzawodnictwa pracy i populafy 
zację zespołowych jego form.

Odpowiednia .praca polityczna i 
organizacyjna na budowach" zagwa 
rautuje łyysoki wzrost wydajności 
pracy, pozwoli na terminowe odda­
wanie do użytku nowych mieszkań 
i obiektów przemysłowych, na któ­
re czekają robotnicy Wybrzeża i 
ich rodz'ny. (m)

Przodownicy wyszkolenia

Każde zadanie■ bojąwe nowoczesnej armii wymaga sprawnie dzia- 
łającej łączności. Oficerskie szkoły łączności stoją dziś* otworem 

dla synów ludu pracującego.
Na  ̂zdjęciu.: Podchorążowie, przodownicy wyszkolenia Józef Kwaś- 
nicki i Marian Wiśniewski nawiązują łączność radiową w czasie 

zajęć' w terenie. " CAF — WAF

f m n t u  n

do akcji wiosenno-siewnej na Wybrzeżu
Już niewiele czasu dzieli nas od 

rozpoczęcia siewu wosennego. Na 
pływające meldunki z powiatów 
mówią o stanie przygotowań gmin 
do rozpoczęcia prac w polu.

W gminie Stegna, pow. gdań­
skiego zrealizowano całkowicie 
plan kontraktacji buraka cukrowe­
go, rzepaku i lnianki. Nie wiele 
brakuje również do pełnego wyko­
nania planu kontraktacji lnu. Sła 
bo natomiast przebiega zawieranie 
umów na uprawę konopi — plan 
wykonany jest dop!ero w 48 proc.

Do gminnej spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ codziennie przy

mad, aby wymienić własne ziatno 
na odpowiedni, kwalifikowany ma­
teriał siewny. W magazynie GS 
pracują dwie zaprawiarki, które 
zaprawiają bez przerwy ziarno, 
przeznaczone na siew.

* *  *

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
w Stegience i Grochówie (zespól 
Sztutowo) nie mają dotychczas 
części do lejków przy siewnikach 
zbożowych. Dyrekcja zespołu w 
Sztutowie powinna czym prędzej 
postarać się o brakujące części,

jeżdżają chłopi z okolicznych gro- gdyż brak ich może ujemnie wply

W spółpraca naukowców
z fachowcami morskiego ratownictwa okrętowego
podniesie kwalifikacje polskich nurków

W sopockim klubie TPPR odbyło 
się z inicjatywy Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego spotkanie naukow­
ców z nurkami i marynarzami. Na

Z młodości Bolesława Bieruta
wat przeciw hymnom pochwalnym 
na.'cześć cesarzy niemieckiego i au 
striaekiego, których nienawidzi! tak 
samo, jak cara,

Bierut rozwijał głównie swą pra 
ce partyjną na terenie Lubelskiego 
Stowarzyszenia Spożywców. Spół­
dzielczością interesował się od daw 
na, dyskutował na ten temat często 
jeszcze w „Przyszłości“, W 1913 r. 
zaczął pracować w LSS. Wkrótce zo 
stał jej kierownikiem. Ogromny wy 
sńek Bieruta i jego duży talent or­
ganizacyjny sprawiiy, że LSS zdoby 
ła mocne podstawy finansowe, a 
przeae wszystkim zdobyła olbrzymi 
autorytet i zaufanie lubelskich "ro 
botników.

Działalność gospodarcza spóidziei 
ni była w tych ciężkich czasach bar 
czo ważna. Nie na nią jednak kładł 
Bierut główny nacisk. Dziełem jego 
byt pierwszy w Polsce wydział spo 
łeczno - wychowawczy spółdzielń1 
Bierut traktował ruch spółdzielczy, 
jako część rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego, zmierzającego do oba­
lenia kapitalizmu, ustanowienia wla 
dzy robotniczo-chłopskiej, uspołecz­
nienia produkcji i założenia podwa­
lin socjalizmu. Dlatego właśnie L.SS 
iniaia charakter robotniczy. Dlatego 
również nieodłączną częścią jej 
działalności była praca wychowaw- 
czo-polityczna wśród członków. 
Bierut nieustannie podkreślał, że naj 
większą przeszkodą dla rozwoju 
spółdzielczości robotniczej są stare 
sposoby myślenia i działania ludzi 
wychowanych w kapitalizmie, jesi 
próba nadania mu „neutralnego“, 
j-eformictyczneeo charSkteru. pozba-

(Dokończenie ze str. 3)
wienia go klasowej, rewolucyjnej tre 
ści. Ofensywa przeciw tym sposo­
bom myślenia i działania, przeciw 
„neutralności“ — oto zadanie wy­
działu społeczno-wychowawczego.

Lokal zebrań LSS mieścił się na 
rogu Krakowskiego Przedmieścia i 
Bernardyńskiej na II piętrze. A więc. 
na drugim końcu tej samej Bernar­
dyńskiej, gdzie byia sala „Przysz­
łości“. Tu także wre samokształcę 
nie, nieustanne wykłady, pogadanki, 
kursy, wieczornice. Ale praca jest tu 
dużo poważniejsza niż w „Przysz­
łości“, poglądy bardziej skrystalizo­
wane, prawie wszyscy należą — al­
bo do SDKPiL, albo do PPŚ-Lewi- 
cy. Nie darmo bibliotekę LSS naz­
wie w 20 lat później sanacyjny pro 
kurator w procesie Bieruta „przed­
szkolem komunizmu“. Zebrania LSS 
wykłady, kursy znamionuje stała 
walka z ugodowcami, o klasowość 
LSS, o jej współpracę z partiami re 
wolucyjnymi, o najgłębsze upolitycz 
nienie. Na czele tej walki stoi 
Bierut.

Jest jeszcze jedna dziedzina, któ­
rą Bierut specjalnie s:ę interesuje 
— sztuka. Na ulicach Lublina czę­
sto można spotkać chłopców i dziew 
częta ze srebrnym znaczkiem na 
czerwonej wstążce: lira, pochodnia 
i wyryte literki KKP. To znaczy 
Komisja Kultury Proletariackiej, 
sekcja wydziału społeczno-wycho­
wawczego LSS. Odbywają się tu 
odczyty, koncerty różne i imprezy 
artystyczne. Organizuje sie obcho­

dy takich rocznic jak zorganizowa 
nie „Wielkiego Proletariatu“ czy 
Komuny Paryskiej. „My, proleta 
riusze, powinniśmy szczególnie inte 
resować się sztuką — mawia Bierut 
— sztuka wszechstronnie rozwija 
człowieka, zbliża ludzi między sobą, 
zbliża caie narody“.

Bierut uczestniczy we wszystkich 
wieczornicach, chodzi często na kon 
certy, do teatru i niezmiennie, „po­
żera“ książki. Znalezienie czasu na 
to wcale mu nie przychodzi iatwo. 
Jest ogromnie zapracowany. N!e 
zna bowiem granic ofiarności w pra 
cy społecznej i uczy tego samego 
wszystkich pracowników LSS. Wy­
maga od siebie i od innych wiele, 
ale przy tym swoim stosunkiem do 
ludzi podbija wszystkie serca. „U- 
ważam za konieczne oparcie wza­
jemnego stosunku wszystkich pra­
cowników bez względu na rodzaj 
wykonywanych przez nich zajęć na 
braterskim współżyciu, wzajemnym 
zaufaniu i serdecznej chęci poma­
gania sobie wzajem“ — pisze Bierut 
w 1918 roku w odezwie do pracow­
ników LSS.

Jedna z dawnych pracownic LSS 
przez 40 iat przechowała cenną pa­
miątkę młodości —- zielony albumik, 
który dała kiedyś Bierutowi, żeby wpi 
sal się na pierwszej kartce. Bierut 
napisał: „Ten większy między ludź­
mi, kto im służy i kto poświęca 
siebie dla dobra ich. A im kto lep­
szy, tym więcej poświęcić powinien“ 
(Mickiewicz) — Jerzy Bielak.

Taki właśnie był 24-letni Boles­
ław Bierut.

BARBARA OLSZEWSKA

spotkanie to przybyli przedstawiciele 
Politechniki Gdańskiej, z rektorem 
Szewalskim, prof. Rylke, prof. Po- 
tyralą, prof. Drecherem i prof. Szym 
borskim na czele i Morskiego Insty­
tutu Technicznego — inż. Ćwiek i 
dr Puchaczewski, Morski Urząd 
Zdrowia byt reprezentowany przez 
dr Ungery, dr Wiczyka, kpt. Wysoc 
kiego oraz innych lekarzy.

Na spotkanie to Polskie Ratownic 
two Okrętowe delegowało 40-osobo- 
wą grupę nurków, marynarzy i tech 
ników, posiadających największe do 
świadczenie zawodowe w dziedzinie 
ratownictwa morskiego. Licznie sta 
wili się również pracownicy apara­
tu ratowniczego Marynarki Wojen­
nej i Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych.

Kpt. Poinc wygłosił referat pt. 
„Metody podnoszenia statków, sto­
sowane w Związku Radzieckim i o- 
siągnięcia polskiego ratownictwa w 
oparciu o te metody“, Po referacie 
wywiązała się ożywiona’dyskusja, w 
której 25 jej uczestników uzupełniło 
uwagi kpt., Poinca własnymi spo­
strzeżeniami i doświadczeniami.

Dyskutanci wysunęli szereg wnios 
ków pod adreśem naukowców, zw a 
cając się do nich o pomoc w rozwią 
zaniu zagadnień pracy zawodowej. 
W czasie dyskusji omawiano 
zagadnienia walki z korozją, spa­
walnictwa podwodnego, nowych 
metod przeciągania stropów pod 
zatopionymi statkami, telewizji pod 
wodnej, ochrony pracy przy robo­
tach podwodnych, chorób zawo­
dowych i szereg innych spraw, zwią 
zanych z podnoszeniem wraków z 
dna morskiego oraz z budownic­
twem podwodnym.

W referacie i dyskusji uwypuklo­
na została przodująca rola nauki i 
doświadczeń fachowców radzieckich 
w dziedzinie ratownictwa morskie­
go. Kpt. Poinc i wielu dyskutantów 
stwierdziło, że doświadczenia ra­
dzieckie pozwoliły naszemu ratow­
nictwu wypracować własne metody. 
Dzięki nim można było wykonać 
tek poważna zadania, jak wydobyci#

wraku „Gneisenau“, podniesienie 
„Lecha“, a ostatnio przystąpić do 
wydobywania z 40-metrowej głębo­
kości statku o wielkości równej ,,Ba 
toremu“.

Uczestnicy narady podjęli uchwa­
łę, w której postanawiają zacieśnić 
współpracę pracowników polskiego 
ratownictwa morskiego z naukowca­
mi. Współpraca ta bowiem ułatwi u- 
doskonalenie dotychczasowych me­
tod pracy, przeniesienie i dostosowa 
nie przodujących wzorów radzieckich 
do pracy na naszym terenie i pogłę­
bienie praktycznych doświadczeń fa 
chowców.

(b.)

Apel do inspektorów Bi HP
uj „ / I r c e “

,Arce“ w Gdyni powołano do

nąć na sprawne i terminowe wy­
konanie siewu.

* * *
W gminie Wejherowo-Wieś 10 

SOM-ówskich siewników jest go­
towych do rozpoczęcia prac w po­
lu. W gromadach tej gminy od­
bywają się zebrania, na których 
chłopi ustalają kolejność korzysta­
nia z tych siewników, jak również 
z objętych planem pomocy sąsiedz­
kiej siewników, będących w posia 
daniu indywidualnych gospodarzy. 

* * *
W gromadach Góra, Goscicino 

i Pieszkowice utworzono zespoiy 
uprawowe. Chłopi z gromady Góra 
zasieją zespołowo 5 ha łnu, z Go 
ścicina — 4 ha i z Pieszkowie 3,5 
ha lnu.

*  *  *

W gminnej spółdzielni w Godzi­
szewie, pow. tczewsk', brak jest 
dotychczas kwalifikowanych nasion 
owsa na wymianę. Okoliczni chło­
pi nie, mogą zaopatrzyć się w od 
powiedni materiał siewny. GS nie 
posiada również wystarczającej 
¡¡ości kwalifikowanej pszenicy i 
jęczmienia. Słabo przebiega w Go 
dżiszewie zawieranie umów na 
uprawę roślin przemysłowych. Plan 
kontraktacji rzepaku wykonany 
jest dopiero w 30 proc. Źle jest 
również z inem i konopiami. Na 
21 ha przewidzianej planem upra­
wy lnu — zakonti aktowano tylko 
7,05 ha, a konopi na 48 ha —"za­
ledwie 10,05 ha.

Zadaniem Prezydium GRN w 
Godziszewie jest dopilnowanie na 
tychmiastowego zaopatrzenia GS 
w odpowiednią ilość i asortyment 
ziarna siewnego, a zadaniem Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej — 
wzmocnienie walki o wykonanie 
planów kontraktacji roślin prze­
mysłowych.

Karygodną gospodarkę nawoza­
mi sztucznymi prowadź’ gminna

W „Arce“ w Gdyni powołano do spóldzie,nia w Sztumie-Wsi w pow. 
pracy 3 inspektorów BiHP. Zada-j sztumskim- GS nie stosując się 
niem ich jest sprawowanie nadzo-jdo uchwały rządu — zamiast ża­
ru w dziedzinie BiHP na terenie baj opatrzyć w nawozy sztuczne prze- 
zy rybackiej w Gdyni, we Władysia - ,, . . . . . . .
wowie i na Helu. Niestety jednak 06 ^ z y s th m  spoldz.elme pro- 
pracownicy bazy we Władysławowie! dukcyjne i chłopów kontraktu- 
me znają dotychczas żadnego z tych jących rośliny przemysłowe — roz
inspektorów. A szkoda, nie zaszko 
dziłoby bowiem, aby któryś z nich 
odwiedził Władysławowo celem

przedaia całą pulę nawozów w 
wolnym handlu. Wskutek takiego 
postępowania chłopi z gminy Go-

skontrolowania znajdujących się tu ściszewo, kontraktujący rośliny
apteczek pierwszej pomocy.

Inspektor przekonałby się, że ap­
teczki są zupełnie puste, co jest 
niezgodne z przepisami o bezpie­
czeństwie pracy. Przybycie do Wła 
dysiawowa inspektora jest sprawą 
palącą, bo urzędujący tu lekarz por 
towy kończy ordynowanie już o go­
dzinie 14, podczas gdy praca w ba 
zie trwa przez całą dobę i łatwo mo 
że zajść konieczność skorzystania 
z jego pomocy lub przynajmniej 
apteczki

K. B1ZEWSKI 
koreanondent

przemysłowe, których obsługuje 
GS w Sztumie-Wsi. nie mogli za­
opatrzyć się w nawozy sztuczne. 
O karygodnej gospodarce GS 
świadczy również fakt, że wielu 
chłopów, którzy zapłacili za nawo­
zy sztuczne, nie otrzymało ich do­
tychczas, gdyż w magazynach na­
wozów nie ma.

Prezydmm PRN w Sztumie po­
winno natychmiast zająć się biuro 
kratami z gminnej spółdzielni, dez 
organizującymi przygotowania do 
wiosennej kampanii siewnej i spo­
wodować naprawienie wyrządzo­
nych przez nich szkó#
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Nasza narada korespondencyjna

Przy dobrej pielęgnacji
uprawa lnu nie zawiedzie
. Pielęgnacja upraw lnu nie jest 
tak ciężka i dziwi mnie, że nie­
którzy chtopi uchylają S'ę od 
kontraktowania tej rośliny A 
przecież poza korzyściami pie­
niężnymi dla plantatora należy 
wziąć pod uwagę, ze uprawa lnu 
jest obowiązkiem obywatelskim 
rolnika gdyż len jest podstawo­
wym surowcem dla przemysłu 
włókienniczego, zaopatrującego 
ludność całego kraju, a więc i 
wieś, w różnego rodzaju tkaniny.

Dlatego też żaden chłop nie 
powinien odstępować od siania 
inu i jeśli tylko gleba w jego 
gospodarstwie snrzvja plantowa­
niu tej rośliny — należy do tego 
przystąpić.

Pod len wybieram ziemię po 
ziemniakach. Glebę nawożę je- 
sier.ią, po czym przeprowadzam 
orkę zimową Wiosną cale pole" 
spulchniam najpierw kultywnto- 
rem. a potem, po zasileniu pola 
azotem, brona. Kiedy nasiona 
skiełkują i roślina osiągnie !0 
cm wysokości, przeprowadzam 
pierwsze pielenie. Chodzi mi o 
to, aby len przytłumił .w zarod­
ku, rozwój chwastów.

Na podsiew. jeśli tego potrze­
ba, używam superfosfatu i soli 
potasowej, wzmactffająeych roz­
wój lnu. Osobiście unikam sale- 
tr-zaku, gdyż przekonałem się, że 
len choć bujnie po tym nawozie 
rośnie, jest długo zielony. Na 
skutek tego włókno trudno się 
wydobywa, ponieważ łuska i io- 
dyga są elastyczne, mato łamli­
we.

Drugie pielenie podejmuję wie 
dy. gdy len zaczyna kwitnąć. 
Choć w tym okresie chwasty już 
nie mogą zaszkodzić roślinie, to 
jednak trzeba chronić siemię 
przed zanieczyszczeniem go na­
sionami Chwastów, Poza tym nie 
wolno dopuścić do rozsypywania 
się nasion po polu, które trudno 
później odchwaścić.

Uprawiając ! pielęgnując w 
ten sposób len, osiągam rok roez 
nie dość dobry plon, bo ok. 50 q 
z ha, co po przeliczeniu na go­
tówkę jest poważną podporą dla 
mojej gospodarki.

STANISŁAW MISIAREK
grom. Kamionka, pow. kwidzyński

H A L A  F A B R Y C Z N A
powinna mówić o osiągnięciach załogi

D la c ze g o  w S t o c z n i  im . K o m u n y  P a r y s k ie j za n ie d b a n o  p ro p a g a n d ę  p o g lą d o w ą
Na jednej z maszyn w dziale | N 

tow. Piekarskiego w Stoczni im. | Andrusyna, podobnie jak całej za'
Komtm\ Paryskiej stoi ćzcrwu-»! ai|i tablica wspólżawodllic

", . t twa, na której znaniu u sie nazwi-ny proporczyk z napisem: .„Tu!sk;, roboin!ków< osiągających naj
pracuje czterokrotny przodownik j wyższe wykonanie norm, ale... 
pracy J. Andrnsyn". Obok prppor sprzed miesiąca, ani gazetka ścień 
czyka w metalowej ramce* portret Ina: opracowaną jesze/.e_ z okazji 
Towarzysza Bieruta, pod nim

piętę do tablicy ogłoszeń, ani wre*

wskazuję bowiem osiągnięć j licznych wypadkach, gdy zdołano
na czas ustalić,, że walcząc o rea­
lizację zobowiązań brygada szkut­
nicza Grzesiaka zaoszczędziła 750 
roboczogodzin, albo też, że bryga

, ogłoszenia projektu Konstytucji,
,, , .. . ?as ani stare u letki-„błyska Wice“, przynieprzywykłą do piorą ręką nakre • -• ...........  • ■ ' 3

śiony tekst zobowiązania.
Podobnie jak cata załoga hali, 

jak wszyscy robotnicy, którzy o- 
bok swych maszyn ustawili ujęte 
w czerwone otoki portrety Prezy­
denta — walczy Andrnsyn o skró­
cenie czasu realizacji zleconych

azcie radiowęzeł fabryczny, podają 
i ey skąpe r i a  ogół informacje.

Szukając przyczyn, które złożyły 
się na ten zaniedbany stan ‘ pro­
pagandy poglądowej w wielkiej 
bitwie o realizację podjętych przez 

i załogę stoczniową zobowiązań, na
j trafiamy ria przyczynę pierwszą,

Dyskusja nad projektem Konstytucji
uzbraja załogą Zakładów im. gen. Wróblewskiego

do dalszej ofiarnej w alki o plan

mu zadań. Realizuje podjęte zo­
bowiązanie, skracając — jak slwier j może najważniejszą. Jest nią brak 
dza cj na podstawie kart. robo-; bieżącej sprawozdawczości z prze- 
czych — czas pracy na poszczę- j biegu realizacji zobowiązań. Po 
Rolnych zada:uacb. Nie wie jednak i prostu brak danych, którymi moż- 
dotycnczas, w jakim stopniu zońo- j rta by zapełnić codziennie tablicę 
wiązanie juz wykonaj. Mozę je na współzawodnictwa, które stałyby

się treścią ulotek — „błyskawic“. 
Nieznane sa nazwiska tych, którzy

wet przekroczył...

da Stasiaka wykonała 
nia ńa 3 dni przed terminem, czy

rantów i doraźnie wykonywanych' 
tablic wyróżniać przodowników 
Czynu, podawać do ogólnej wiado­
mości meldunki robotnicze, przesy­
łane dii Towarzysza Bieruta,

O tym wszystkim powinien pa-
zobowiążą- i  niiętać KZ w Stoczni’ im. Ko- 

’ many Paryskiej Miesięczna spra-
, ■ . , , , , . . i woz.dawczość -bowiem, która nietez. ze brygada młodzieżowa im.
Feliksa Dzierżyńskiego

ukazuję wybitnych przodowników 
przyśpie* | Czynu* w zakładzie, przodujących 

szyta o 5 dni swoja robotę — na-i brygad, ich ofiarnego wysiłku, 
wet wtedy komisja, odpowiedział- przeznaczonego w darze dla Oj- 

, , czyzny Ludowej i rei Pierwszego
na za prowadzenie propagandy po obywatela, Towarzysza Bieruta, w 
glądowei w' zakładzie, nie zatrosz żadnym wypadku nie zastąpi bo­
czyła się o wykorzystanie tych gatych form propagandy poglądo-
danycb. Nie pojawiły się w z akia-..........
dzie transparenty, mówiące o tych

wej, która jest jednym z niezawod­
nych oręży \v walce o tipowszech- 
n!em'e zobowiązań wśród c a ł e j  
zaiogi. (mjzwycięstwach, nie było o nich mo­

wy w audycjach radiowęzła. A o- _________ __________
bok tego mała aktywność zespołów i 
redakcyjnych oddziałowych gazetek i 
ściennych i „błyskawic“, do któ­
rych nie piszą robotnicy, utrudnia 

w dniu dzisiejszym przodują w rej ujawnienie przeszkód, hamujących
namalować plakat, wzywający ca- j w>ko:.lywąn,e zobowiązań, me mo­
la załogę działu, by poszła w ich! bihzuje kierownictw działów db
ślady.

Trzeba przyznać, że tow. Drobot, 
i referent współzawodnictwa w stocz

Zakłady Im. gen. Wróblewskiego 
w Gdańsku tętnią życiem. Dzień i 
noc dymią ich kominy, dzień i noc, 
miarowym rytmem drgają maszy­
ny. Gdzie nie spojrzeć, przy zieją­
cych żarem piecach, pękatych kot­
łach, przy różnych urządzeniach i 
aparatach — pracują ludzie. Oni 
są duszą zakładów, oni swym ofiar 
nym. wysjlkiem przeganiają czas. 
Szczególnie teraz, w trakcie reali­
zacji zobowiązań ku czci 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta Bieruta i 
świętą 1 Maja, skacze wzwyż krzy­
wa, obrazująca wykonanie dziennej 
normy.

Zamiast zamierzonych 150 proc., 
zespól ob. Miklasa z toplelnj syste 
matycznis przekracza ?00 proc. pla- 
liii. wyprzedzając we współzawod­
nictwie zespól ob. Arcykiewicza,

Ciężkie miał życie w sanacyjnej 
Polsce tow. Sylwester Saja. Gorzki, 
bo obficie zroszony sierocymi łza­
mi i potem był cbleb, na który ora 
cował on w majątku obszarnika. 
Dola tow. Saji rozjaśniła się dopie­
ro po wojnie, kiedy zaczął praco­
wać w Zakładach im, gen. Wróblew 
sklego. Raźno szła robota w fabry­
ce, za której losy on, palacz! czul 
się odpowiedzialny na równi z ca­
łą załogą.

Z troski o wspólne dobro zrodzi­
ło się uparte dążenie do uzyskania 
maksimum oszczędności cennego 
węgla i pary. Wkrótce ten ofiarny 
i wykazujący dobre postępy w szao 
leniu zawodowym towarzysz, zosta 
je racjonalizatorem, majstrem i wre 
szcie — kierownikiem kotłowni.

ich przezwyciężania.
Te przykłady dowodzą, że . sła­

bość propagandy poglądowej w

z s/s „Wrocław
zacieśniają przyjaźń
z młodzieżą NRD

Podczas
„Wrocław1

niedawnego pobytu s/s 
w porcie ’Rostock w Nio

W ubiegłym roku jego zespół za-
który osiąga 184 proc. Przeszło ! 60j oszczędził 1.500 ton węgla, obecnie
proc. planu Wykonują brygady pa- — walcźy o uzyskanie jeszcze łep- 
kowaczek. Ze wzmożonym zapałem
pracują przodujący robotnicy: tow 
tow. Maria Piętowa, Bronisława 
Klepacka, Aleksander Sikorski, ob 
Julian Noga i inni. Zatoga dzień 

i\v dzień toczy zaciętą walkę o plan.
Dyskusja nad projektem Konsty­

tucji pozwoliła pracownikom Zakia

szych rezultatów.
Towarzysz Saja sumiennie wyko 

nuje swoje obowiązki członka par­
tii. pracownika i obywatela. Tyrn 
śmielej — dyskutując nad projek­
tem Konstytucji — przedstawił ze­
branym rozległe piany ułożenia 
swego życia osobistego na przysz

. ni, żyje zobowiązaniami W ciągłej form oddziaływania politycznego
lach produkcji zajmują zdolni, za-1 wędrówce od działu do działu w y-i na za,0Sf zarówno przez radę za­
służeni dla zakładów robotnicy. : ; . . . .  ' kładowa jak K2 w stocznii , . . i s z u k u i e or/odówn kow czvmi; ! " ■ w /.I".Równie nieograniczone możliwo- '  F czyim, *
śoi w pogłębianiu swej wiedzy.! produkcyjnego. Ale i on nie zna na j
twórczej pracy ma przed sobą fu-; bieżąco wyników realizacji zobówiąi _ 3 ’e współzawodnictwie na cześć 
teligencja _ techniczna Zakładów. i zań- Zna tylko nieliczne fakty*

— lotez głęboka musi byc u n a s i,,.  . . , ... _
świadomość nałożonych na" nas obo klore uda s,ę •’wyłap8c * s Pra 
wiązków, których wykonywanie po- i wożdawpzość jest bowiem w stocz 
może utrwalić i rozszerzyć nasze] ni tak prowadzona, że dopiero w 
osiągnięcia —  mówił na zebraniu j końcu miesiąca, po dokładnym pod
dyskusyjnym tnz. Zdziś aw God ewj„........  . 7 . , , .skj_ z ¡sumowaniu kart roboczych w refe-

Do najważniejszych swoich obo-j rac'e Pracy i płacy można ustalić 
wiązków, poza normalną pracą vvj procent wykonania zobowiązań, 
laboratoi ium chemicźhym, mówca1 ilość zaoszczędzonych roboczogo- 
zahezył aktywny udział'W bada-],.,:,, , ,  , " , , .
niacb naukowych, których wyniki!dzln iza0szcz?dzon-vch 7*reszt? n,e 
mogą przynieść olbrzymie korzy-! zawsze w toku realizacji zobowią- 
ści Zakładom, szeroką współpracę!zań) Dopiero w końcu miesiąca po

walce o realizację żoBowiązań wy Republice Demokratyczne
nika z faktu niëdocenienia tych Rri y.̂ y sta^  delegacja mio

dów im. Wróblewskiego jeszcze barjłość. Plany, których urzeczywistnię 
dziej pogłębić swą świadomość, zro niu nic nie stoi na przeszkodzie, bo 
zumieć lepiej swoje obowiązki i za | wiem punkt trzeci artykułu 61 pro- 
dania w walce o realizację trud-ljeklu Konstytucji gwarantuje ..¡’O- 
nych zadań, jakie przed nimi stoją.! MOC PAŃSTWA W PODNOSZE- 

— Rozwój naszych zakładów ilNlli KWALIFIKACJI OBYWATE- . . .
każdego z. nas — stanowi namacal LI. ZATRUDNIONYCH W ZAKLA-lsię. Robotnicy, inżynierowie, pra

z racjonalizatorami i nowatorami 
oraz Szkolenie młodych kadr labo­
rantów, którzy zostaną .skierowani 
na studia politechniczne.

O projekcie Konstytucji, jako o 
wielkiej, karcie naszego narodu, bu 
dującego socjalizm, mówili też ro­
botnicy: kilka kobiet i kilkunastu 
mężczyzn. Mówili ZMP-owcy, to­
warzysze partyjni i bezpartyjni. 
Każdy z nich swoimi słowami, na 
podstawie własnych doświadczeń 
mówił o niezłomnej woli przełamy 
wania piętrzących się jeszcze trud­
ności. wolę walki o przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniego.

Zebranie dyskusyjne zakończyło

ny dowód, jak olbrzymie perspek-j DACH PRZEMYSŁOWYCH I !N- 
tywy otworzyły się przed nami ód | NYCH OŚRODKACH PRACY W 
kąd władzę zdobył lud — mówił na1 MIEŚCIE I NA WSI", 
ostatnim zebraniu, poświęconym dyj Dlatego tow. Saja z pewnością
skusji nad projektem Konstytucji, 
dyrektor Zakładów Tłuszczowych 
tow. W. Olejniczak.

osiągnie swój cel: zostanie inżynie­
rem. Nie jest on wyjątkiem. Wiele 
stanowisk w poszczególnych dzia-

cownicy biurowi rozeszli się do do 
■mów. A na drugi dzień staną db 
swej codziennej pracy, aby jeszcze 
ofiarniej, jeszcze sumienniej wal­
czyć na swoim odcinku o plan, o 
zbudowanie szczęśliwej przyszłości, 

W. R.

przerzuceniu

60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta uczestniczy 67 procent za 
łogi stoczniowej. Gzy nie jest jas­
ne, że liczba ta powinna byia już 
dawno zmobilizować ogniwa związ 
ko we i partyjne do szerszego sto­
sowania różnych form propagandy 
poglądowej, do uaktywnienia ko­
misji redakcyjnej, referenta kultu­
ralno-oświatowego (odpowiedzial­
nego zgodnie t  pianein pracy za 
wykonywanie plakatów, rysunków 
i transparentów)? Czy nie jest jas 
ne, że przy odpowiedniej mobili­
zującej propagandzie nie zabrakło

tvsię.cv kart robo- by ani jednego Uczciwego stoczniow 
t.żyCj. ] ca w szeregach wspótzaWodmc/ą-

- . 1 cych?
-Ma joodzfeó, na bieżąco, i es i pra 

wie niemożliwością dowiedzieć się 
w stoczni szczegółów o Osiągnię­
ciach załogi, o jej walce o przed­
terminową realizację zobowiązań. 
I to jest przyczyną, że skąpe Tylko 
informacje na ten yłemat przedo­
stają się do prasy fabrycznej, że 
dwie dotychczas wydane ulotki nie 
popularyzują przodowników Czy­
nu, że informacje, podawane przez 
radiowęzeł fabryczny, są niewystar 
czające.

* * *
Brak sprawozdawczości nie jest 

jedyną przyczyną braku propagan­
dy poglądowej zobowiązań w stocz 
ni. Bo przecież nawet w tych nie-

Obliozenia. za marzec wskazują, 
że dotychczas podjęte zobowiążą 
nia zostały wykonane W około 65 
procentach. Obecny okres jest okre 
sem najbardziej 'wytężonej walki 
o przedterminową ich realizację, 
o objęcie zasięgiem Czynu całej 
załogi. Z tego też względu trzeba 
w stoczni jak najszybciej sięgnąć 
do bogatych form propagandy po­
glądowej, by zmobilizować załogę 
do podejmowania zobowiązań do­
datkowych, by ruch wSpółzawodnic 
twa ogarnął każdą brygadę i każ­
dego robotnika.

Przede wszystkim na tablicach 
współzawodnictwa trzeba podawać 
jak najczęściej wyniki pracy naj­
wybitniejszych robotników, oma­
wiać ich osiągnięcia przez radio­
węzeł i w gazetkach ściennych. 
Przy pomocy „błyskawic“, transpa.

B ył świeży, czerwcowy poranek 
1912 r. W ogródku przy „forte­

pianie“ — tak mieszkańcy Lublina 
nazwali niefortunny dom na rogu Za 
mojslęiej i Bernardyńskiej — zgro­
madzili się młodzi członkowie sto­
warzyszenia „Przyszłość“. „Przysz 
łość" urządzała podmiejskie wyciecz 
ki. we wszystkie pogodne letnie nie­
dziele. Las bowiem to świetne miej 
sce swobodnych, żarliwych dyskusji, 
gdzie nie podsłuchuje ani nieżycz 
liwy sąsiad, ani carski szpicel, ani 
nie nachodzi żandarm. Duszą sto­
warzyszenia „Przyszłość“, inicja­
torem jego imprez, a także organi­
zatorem wycieczek był Bolesław 
Bierut. A oto krótka historia „Przy 
śzłości“.

Bolesław Bierut i grono jego to­
warzyszy od dawna zaczytywało się 
literaturą społeczną i polityczną, 
dyskutowało, prowadziło samokszta! 
cenie. Dokuczał im brak lokalu na 
zebrania, brak spokojnego kąta do 
nauki. Pewnego tygodnia usłyszeń, 
że stowarzyszenie abstynentów 
.Przyszłość“, zwalczające alkoho­

lizm. urządza wybory nowego za­
rządu. Poszli gremialnie na zebra­
nie. Bierut i kilku innych zabrało 
glos Zebrani ujęci prawą i szla­
chetną postawą młodych kandyda­
tów do „Przyszłości“ wybrali ich do! 
zarządu. Teraz, w oficjalnej nie bu­
dzącej na razie podejrzeń organiza­
cji, praca potoczyła się z rozma-j 
chem.

„Działalność oświatowa, poważ 
ne ksztąłeenie się było naszym ce­
lem — napisze o „Przyszłości“ w

Z młodości Bolesława Bieruta (II)

J914 r. Bolesław Bierut. Chociaż

byliśmy szczerymi przeciwnikami al 
koholu, to jednak trzeba przyznać, 
że forma działalności była wobec 
władz carskich raczej przykrywką 
istotnych naszych celów: uczenia się 
po polsku, budzenia myśli niezależ­
nej i kształtowania światopoglądu 
społecznego“.

„Przyszłość“ prowadziła stałą ak­
cję odczytową, planowe czytelnic­
two i dyskusje. Urządzano także im 
prezy artystyczne. Prelegentami —- 
prócz paru przodujących wiedzą spo 
ieczną, oczytaniem i kulturą ogól­
ną członków „Przyszłości“, przede] 
wszystkim zaś Bieruta — byli naj-i 
bardziej postępowi nauczyciele lu­
belscy, działacze Społeczni, inteligenj 
cja związana z SDKPiL i z PPS ! 
Lewicą. One to bowiem patronowa-j 
!v nowej, przeobrażonej przez! 
Bieruta „Przyszłości". „Przyszłość" 
zaś wychowywała ich przyszłych! 
członków.

...Wozy wycieczkowiczów wyjeż-j 
dżają za miasto, na pola. Rozbrzmię 
Wa „Czerwony Sztandar“, „Między-] 
narodówka“, trzeba tylko uważać,] 
czy skądś nie nadjeżdża kozacki pa I 
troi, \V przepięknym lesie wszyscy 
rozbiegają się. Dźwięczy śtniecfi, ] 
radosne okrzyki. A potem zbiórka, j 
Bierut ma mówić o rewolucji. Kle* 
dy i jak odbędzie się rewolucja pro] 
letariacka? Pytanie to pasjonuje! 
„przyszlościowców" do głębi. Bo, że i 
rewolucja musi nadejść, to dla tej] 
ideowej, proletariackiej młodzieży! 
nie ulega wątpliwości. Świeżo jesz-1

cze mają w pamięci akcję polityczną 
SDKPiL w związku z wyborami do 
IV Dumy; wielu młodych zecerów 
składało wtedy własnoręcznie odez­
wy, inni chłopcy i dziewczęta oble­
piali nimi po nocy cały Lublin. Ca­
rat będzie obalony. Lud zdobędzie 
władzę. Dyskusja na tematy poru­
szone przez Bieruta toczy się cale 
popołudnie.

Powoli nadciąga zmierzch. Mło­
dzież siada kołem przy ognisku.

Kilkoro deklamuje „Odę do młodo­
ści" Mickiewicza, „Testament" i 
„Grób Agamemnona“ Słowackiego, 
czytają wyjątki z „Sułkowskiego“ 
Żeromskiego. Bierut pięknie, wzru­
szająco mówi fragmenty III części 
„Dziadów", a potem wybiera wiersz, 
który swoją formą daleki jest poezji 
Mickiewicza i Słowackiego, ale prza 
sycony szlachetną nienawiścią do 
burżuazji, śmiało wzywa do rewo­
lucji:

Członkowie stowarzyszenia. ,.Przyszłość" na wycieczce w Puławach. 
IT pierwszym rzędzie siedzących piąty od lewej lub prawej Bole-

sław Bierut,

...Chleba, swobody, fabryk i ziemi!
Powiał dziś w górę czerwony

znak..
Nagle z lasu wyłonił się patrol. 

Kozacy. Nie dostrzeżono ich w porę 
Najważniejsze, żeby zachować spo­
kój. Bierut deklamuje dalej —

...A kiedy kule cię na wskroś
przeszyją

Rwąc płótna twego czerwoną nić.
Jasno, wyraźnie na nim wyszyją:"
„Legli, bo ludźmi pragnęli być“
Kozacy nic nie zrozumieli. Na 

wszelki wypadek jednak każą mło­
dzieży wracać już do Lublina i kon 
wojują wozy do samego miasta 
Tym razem wyprawa skończyła się 
szczęśliwie.

Tadeusz Rechniewski, stary, żasłu 
żony -pioletariatczyk, przywódca 
PPŚ-Lewicy, a także inni czołowi 
działacze PPS-Lewicy i SDKPiL w 
Warszawie dobrze znali nazwiska 
Bielaka. Jerzy Bolesław Bielak, 
miody, aie wybitny aktywista PPS- 
Lewicy w Lublinie, organizator kó­
łek robotniczych, agitator i preie 
gent, żarliwy bojownik współpracy 
SDKPiL i PPS-Lewicy, inicjator wie 
lu wspólnych zebrań i manifestacji, 
nieubłagany wróg carofilskiej ende­
cji, nieprzejednany przeciwnik pił­
sudczykowskiej frakcji, któr-i hand­
luje przyszłością Polski z ’ Austrią i 
Niemcami, gorący patriota, pokłada­
jący wszystkie nadzieje w rewoiu- 
«1» proletariackiej i miedzynarodo-

dzieży FDJ z propozycją nawiąza­
nia łączności kulturalnej i towarzy­
skiej z Załogą statku.

Na zaproszenie młodzieży niemi« 
ckiej delegacja marynarzy że statku 
udała się do budynku straży porto­
wej, gdzie w pięknie udekorowanej 
świetlicy, w której obok portretów 
Prezydenta RP towarzysza Bieruta 
i Prezydenta NRD. towarzysza Pie­
cka umieszczono godło i hasta ZMP, 
spędzono kilka godzin w miłej i ser­
decznej atmosferze, dyskutując na 
temat aktualnych zagadnień polity­
cznych i gospodarczych.

Młodzież niemiecka żywo intere­
suje się osiągnięciami narodu pol­
skiego. O sukcesach polskiej klasy 
robotniczej jest dobrze poinfórtnowa 
na dzięki działalności Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej,' któ­
rego, jak się okazało wszyscy miej­
scowi FDJ-owcy są członkami.

Młodzi Niemcy z. głębokim óbBtó* 
niern mówili o polityce Adeńaiłemęi 
jego amerykańskich mocodawców, 
usiłujących rozpalić w Niemczech 
zachodnich szowinizm antypolski, a- 
by uczynić z nich bazę wypadową 
nowej Wojny agresywnej. Podkreś­
lili oni mocno, że nowe Niemcy 
demokratyczne przekreśliły, raz na 
zawsze imperialistyczny „Drang 
nacb Osten", uznają granicę na Od­
rze i Nysie, jako granicę pokoju i 
chcą żyć w przyjaźni z narodem 
polskim.

Gospodarze wręczyli załodze stat­
ku portret Prezydenta Piecka i du­
że godło SED. Z kolei delegacja z 
s/s „Wrocław“ zaprosiła FDJ-ow- 
ców na pokład statku, gdzie w rów­
nie serdecznym nastroju odbyło się 
spotkanie pożegnalne.

J. PASTUSIAK 
korespondent

wej sotidarności w walce proleta­
riatu — oto ówczesna polityczna 
sylwetka Bielaka. Bielak — to Bo­
lesław Bierut.

Od chwili wkroczenia Austriaków 
do Lublina w 1915 roku Bierut pra­
cuje pod pseudonimem. Jako au­
striacki poddany — rodzice jego bo 
wiem pochodzą z Galicji — podle­
ga poborowi do wojska. Ale Bierut 
nie będzie służył w artnii austriac­
kiego zaborcy, nie będzie brał udzia 
tu w imperialistycznej wojnie, prze­
ciwnie zawsze będzie głosił, ze 
nie przez imperialistyczną wojnę, 
nie przez wysługiwanie się temu 
czy innemu cesarzowi czy królowi 
prowadzi droga do społecznego i na 
rodowego wyzwolenia polskiego na 
ród u.

1 Maj 1916 r. Na przedmieściu 
Lublina, w Kaczym Dole, odbył się 
wspólny wiec SDKPiL i PPS-Lewi­
cy. Teraz główną ulicą, Krakowskim 
Przedmieściem, ciągnie pochód ro­
botniczy. Jedne sztandary płyną o- 
bok drugich, członkowie obydwu par 
tii przemieszali się, idą z nimi bez 
partyjni, dużo młodzieży. Żandarmi 
austriaccy pochowali się, władze o- 
kupacyjne wolą nie prowokować po­
tężnej, zwartej manifestacji. Gdzieś 
z bocznej uliczki padł kamień. To 
pewnie jakiś „frak“ z ukrycia de­
monstruje swą wrogość.

PPS-owcy z piłsudczykowskiej 
frakcji czują- się na ogól pewnie. Ich 
uzbrojone bojówki, ufne w zaplecze 
austriackich przyjaciół, nieraz nąpa 
dają na lewicowców, rozbijają zebra 
nia, demolują po bandycku lokale. 
Nie tak dawno bojówka przemocą 
usunęła z wiecu PPS Bolesława 
Bieruta za to, że ostro zaprotesto-

(Dokońxenie na sir. ■1>



Ni. 82 ( 1694) GŁ OS  WY B R Z E Ż A « tr. i  -

Z notatnika trójmiasta
Spór prestiżowy 

i zmarnowany czas
„Spólnota Pracy“ w Gdańsku, 

pragnąc usprawnić zaopatrzenie 
mieszkańców wsi w artykuły prze­
mysłowe, a zwłaszcza w odzież, zor 
ganizowala w grudniu ub. roku, w 
porozumieniu z CRS, specjalne eki 
py samochodowe, które wysłała z 
towarem do powiatów': wejherow- 
skiego, malbcrskiego, tczewskiego 
i elbląskiego.

Ekipy te przyjęte zostały przez 
personel gminnych spółdzielni z dti 
żym zadowoleniem, a przywieziony 
towar wzbogacił asortyment skle­
pów wróżąc dobre obroty.

Finał tej transakcji był jednak 
nieoczekiwany. W kilka dni po za 
kupie przez gminne spółdzielnie to 
warów, PZGS w wymienionych 
powiatach wydały polecenie odesła 
nia ich do swych magazynów. Zgod 
nie z tym zarządzeniem, spółdziel­
nie opróżniły swe sklepy i wysłały 
zakupione wełniane kurtki, watowa 
ne komplety, robocze ubrania itd. 
do składnic PZGS. Leżą one tam 
dotychczas i leżeć będą obecnie aż 
do nowego sezonu jesienno-zimo­
wego. Poza tym spółdzielnie gmin 
ne powiadomiły „Spólnotę Pracy“ 
w Gdańsku, że nie będą regulowa 
ły należności .za zmagazynowany 

i w PZGS towar. Wydane przez 
PZGS zarządzenie Centrala Rolni­
cza Spółdzielni tłumaczy tym, 
że „Spólnota Pracy“ swą akcją po­
derwała rzekomo prestiż CRS, (?!)

Pożądane jest, by sprawą tą za­
jął się Wydział Handlu Prezydium 
WRN. Winni tej biurokratycznej 
„inicjatywy“ muszą ponieść odpo­
wiedzialność. A wina jest bez­
sprzeczna. W magazynach od dłuż 
szęgo czasu leży bezużytecznie 
znaczna ilość towaru, którego lud­
ność wielu miejscowości wiejskich 
daremnie poszukiwała w swych 
sklepach w ciągu zimy. (jot)

Wojewódzka konferencja
Ligi Kobiet

W dniach 5 i 6 kwietnia w loka­
lu Gdańskich Technicznych Zakła­
dów Naukowych w Gdańsku, odbę 
dzie się wojewódzka konferencja 
Ligi Kobiet. Przybędzie na nią ok. 
300 delegatek z całego wojewódz­
twa.

Początek obrad o godzinie 10.

Studium Przygotowawcze
Politechniki Gdańskie!

czeka na zdolnq młodzież robotniczq i chłopska,

Z rr-chu racjonalizatorskiego na Wybrzeża

niektóre komisje niedbale przygo­
towują swe wnioski —■ przy poda­
niach brak opinii, życiorysów kan­
dydatów, względnie są one niewy- 
czerpujące itp.

8 podań zaopiniowano pozytyw­
nie i wysłano do Ministerstwa 
Szkól" Wyższych do zatwierdzenia, 
gdyż kandydaci ci, chociaż zaslugu 
ją w pełnfna przyjęcie do studium, 
są za młodzi. 15 wniosków odrzu­
cono, gdyż kandydaci nie odpowśa 
dali wymaganiom.

Przypatrzmy się teraz dalszemu 
losowi kandydatów zatwierdzonych 
przez Woj.. Kom. Rekrutacyjną.

Studium przygotowawcze wysyia 
zatwierdzonym kandydatom inicr- 
mator-podręcznik p. t. „Co trzeba 
umieć, żeby dostać się na studium 
przygotowawcze". Podręcznik ten 
zawiera materiał z zakresu 6—7 
klas, którego znajomość wymagana 
będzie na kursie selekcyjnym. Trze 
ba go samodzielnie, bardzo dokład­
nie, przerobić. Jeżeli opanowanie 
materiału nastręczy kandydatom 
trudności, o pomoc należy się zwra 
cać do bardziej zaawansowanych 
kolegów z kół ZMP, kierowników 
szkoleniowych w zakładach pracy ij

Czytamy pierwsze podanie --  
Stanisława Wiśniewskiego, pracow­
nika PGR Najmowo.

...„Od 9 roku żyda pracować mu­
siałem w majątku przy burakach — 
prawie tylko za jedzenie. Dopiero po 
wyzwoleniu zacząłem chodzić do 
szkoły i w r. 1948 skończyłem 7 
klas. Pracuję w PGR — jako .kie­
rownik świetlicy. Pragnę się dalej 
kształcić, stać się przodownikiem 
nauki, by po opanowaniu wiedzy 
wraz z całą klasą robotniczą wyko 
nywać piany i budować socjalizm“.

Komitet Zespołowy PZPR opinin 
je: „...W roku 1949 wstąpił do ZMP.
Jako aktywny członek kola został 
wybrany jego przewodniczącym. Z 
obowiązków swych wywiązywał się 
sumiennie i starannie. Wykazu­
ję duże zdolności i chęć do nauki..
Komitet Zespołowy i rolna rada za­
kładowa postanowiły wysiać tow.
Wiśniewskiego na uniwersytecki 
kuts - przygotowawczy“.

Wszyscy członkowie Wojewódz­
kiej Komisji Rekrutacyjnej popiera­
ją kandydaturę. Tow. Wiśniewski 
zostaje przyjęty jednomyślnie.

Ludwika Kowalska, ur. w 1930 r,
— pracownica Robotniczej Spół­
dzielni Pracy „22 Lipca" w Gdyni 
pisze:

....W listopadzie 1940 r. zostałam
wraz z całą rodziną wywieziona do 
obozu koncentracyjnego w Potuii- 
cach, skąd w roku 1942 wysłano 
mnie do pracy przymusowej w ma 
jątku. Po wyzwoleniu ukończyłam 
1 klas we Wsi Szczepąnki. Po szko 
le przyjechałam do Gdyni, , gdzie 
pracuję w spółdzielni.

Bardzo chcę się uczyć — by pra 
cować z większą korzyścią przy re­
alizacji zadań Planu 6-letniego 
budowie podstaw socjalizmu w Pol­
sce“.

Podstawowa komisja rekrutacyj­
na przy zakładzie pracy opiniuje:,
...„Jest zdolna, zdyscyplinowana, 
do każdej pracy społecznej pierw­
sza“. Przyjęto ją jednomyślnie.

Na pierwszym posiedzeniu Woje­
wódzka Komisja Rekrutacyjna toz 
patrżyła 72 podania, z których za­
twierdziła 35. 14 podań zwrócono 
do zakładów pracy — podstawo­
wym komisjom rekrutacyjnym wj 
celu uzupełnienia wniosków. Licz- Niedawno odbyło się w Gdańsku 
ba zwróconych podań świadczy. że|wa!ne zgromadzenie członków po-

komisje rekrutacyjne przy zakła­
dach pracy muszą uaktywnić swą 
działalność. Pożądane je’st, by oży­
wiły swoją pracę w tym zakresie 
także organizacje społeczne, jak 
ZSCh i Liga Kobiet, a zwłaszcza 
organizacja młodzieżowa ZMP. 
Młodzież, zdolna i chętna do nau­
ki, powinna zwracać się do kół 
ZMP i rad zakładowych o informa­
cje i skierowanie na studium 

Uniwersyteckie studium przygo­
towawcze, to droga awansu spo­
łecznego dla przodującej młodzieży 
robotników i chłopów, to droga do 
szeregów nowej, twórczej inteligen 
cji Polski Ludowej.

Mgr ADAM ZACZEK
kierownik

Studium Przygotowawczego 
Politechniki Gdańskiej

Tokarz Warsztatów Technicznych Państwowego Przedsiębiorstwa 
Połowowego .Dalmor". Walenty Cieluch skonstruował przyrząd 

do czyszczenia rur kotłowych z kamienia.
Na zdjęciu: Walenty Cieluch demonstruje działanie przyrządu kie­
rownikowi warsztatu Janowi KJawiterowi, brygadziście Władysła­
wowi Wojtanowskiemu oraz referentowi postępu technicznego 

„Dałmoru“ Szczypilkowskiemu. (foto — Iyosycarz)

Przeprowadzamy wiosenne porządki
Z dniem 1 kwietnia, wzorem lat Swych, piwnicach i, strychach mają I Sprawny przebieg wiosennych 

ubiegłych, rozpoczęła się w całymi przeprowadzić mieszkańcy pod kie - porządków, połączonych ze zbior- 
województwie gdańskim wiosenna j rownictwern komitetów blokowych.! ką złomu i odpadków użytkowych, 
akcja porządkowa. Ma ona głównie! W zakładach pracy akcja porząd-i nie tylko podniesie estetyczny wy 

n X v d e i iy w mieiscu^zamteszim- ‘ na ' ce^  podniesienie sianu sanitari kową mają kierować specjalnie po: gląd miasta, ale przyczyni się tak- 
nil Ł L - n i e i w n * WHjł*«. estetycznego na-j wołane komitety z udziałem przed; że do przekazania naszym-hutom

szych miast i wsi. Drugim, ważnymi stawicie!: rad zakładowych i. orga-|i fabrykom cennego surowca. Dla- 
zadaniemiest zebranie w toku wio! nizacji społecznych. j lego też w wiosennej akcji porząd
sennych porządków większych ilo-j Obowiązkiem wydziałów zd ro w ia ]  kówej wszyscy mieszkańcy i wszv- 
ści złomu i odpadków użytkowych.-prezydiów rad narodowvch jest ’tkie organizacje społeczne powin

Każdego miesiąca kandydat po-; Akcję organizują prezydia rad ¡przeprowadzenie akcji uświa-l 'W ....  """
wnren przesłać do studium dla woni narodowych, . przy współpracy < damiającej wśród ludności ' oraz j “Z!a>-
troii swoje wypracowaniat ćwiczę*jzwiązków zawodowych, masowych;kontroli sanitarnej w terente. i----- ——
ma pisemne z języka poiSi-nego ‘¡organizacji społecznych oraz zbiór-i -  . . .  *. .
matematyki. Po poprawieniu przezj n;c zjosnu j odpadków użytkowych.

nia. Kierownictwo studium urządzi 
poza tym w ciągu kwietnia i maja 
kilka lekcji, O ich miejscu i czasie 
kandydaci zostana zawiadomieni.

jak najaktywniejszy u-
(d)

profesorów ćwiczenia Zostaną wy­
słane kandydatom z powrotem, by 
mogli oni skontrolować swoje błę­
dy. Tak przygotowani kandydaci 
przyjdą na kurs selekcyjny, który 
odbędzie się w dniach od 15—31 
łipca br.

18 września rozpocznie się nor­
malna nauka w studium. Przodują 
cy w pracy, zdolni i chętni do na­
uki robotnicy i chłopi staną się stu 
dentami.

Z terenu województwa gdańskie 
go ma być zwerbowanych do stu­
dium przy Politechnice Gdańskiej 
kilkuset kandydatów. Dlatego też

W roku ubiegłym wiosenna ak­
cja porządkowa nie dała należy­
tych wyników. Nie zdały egzaminu 
przedsiębiorstwa oczyszcza nia 
miast i Centrala Złomu, mało inte 
resowaiy się tą sprawą organiza­
cje związkowe oraz komitety blo­
kowe.

Do obowiązków wydziałów gos­
podarki komunalnej należy czuwa­
nie nad przeprowadzeniem porząd­
ków w parkach miejskich, na uli­
cach, skwerach itp. Poza tym wy­
działy te powinny kontrolować pra 
cę przedsiębiorstw oczyszczania 
miast Zadaniem wydziałów budo

T Le a in j

•Aby.zapobiec brakom, jakie ujaw wjanvch prezydiów rad ' na- 
miy sie w roku ubiegłym, Prozy- * r 
ciium “WRN podjęło niedawno rodowych jest dopilnowanie prze-podjęli;
uchwałę w sprawie akcji porząd­
kowej i zbiórki złomu w br. Zgod­
nie z tą uchwałą na terenie miast 
porządki wiosenne w budynkach 
mieszkalnych, ogródkach przydomo

Z  narady gdańskich m yśliwych

Chłopi województwa gdańskiego
radzą o swych zadaniach w wiosennej akcji siewnej

Sala średniej szkoły zawodowej j — Mimo kułackich prób rozbicia sce w województwie oraz na ujaw
»tur oenrr! 1 XI V \ t l i  i f i r \f MW Cs Wt  W  DTI 1- . . i.1 ... .1   .. . 1  t „rozbrzmiewa gwarem. Ponad 180 zespołu uprawowego w naszej_ gro 

przodujących rolników powiatu k\vi-|madzie mówił sołtys Cieślikow- 
dzyńskiego zebrało się tutaj, by o- ski z Nowego Dworu — nie ulegliś 
cenić stan przygotowań swych gro- my. Nadal będziemy wspólnie tipra- 
rnad do prac wiosennych i omówić wiać zlikwidowane już w ubiegłym 
zadania stojące przed rolnictwem I roku 67 ha ugorów. Zobowiązujemy 
w tegorocznej kampanii siewnej, 'się zwiększyć wydajność zbóż kło-

Wśród oklasków zajmują miej-jsow4 0,110  ̂ ‘b 
sca w prezydium zjazdu przedsta-j Jan Zalewski z Kamionki, w gim- 
wiciel KC PZPR tow. Furgał. kie- \ me Tycnowy, odczytał tekst podję 
równik Wydziału Rolnego KW j tego przez gromadę zobowiązania 
PZPR tow. Perun, sekretarz Prezy- ku czci b0 rocznicy urodzin Prezy- 

Szeliga. 1 sekretarz denta Bieruta.dium WRN tow. Szeliga, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego tow. Pio­
trowski. sekretarz Powiatowego 
Komitetu Wykonawczego ZSL ob. 
Łapacz, przewodniczący Prezydium 
PRN tt»w. Wiśniewski, przodujący 
rolnicy: Kowalski z Gniewskiego 
Pola, Józef Banaś z Gardei, Jan 
Dyliński z gminy Czarne i inni wzo 
rowo wywiązujący sie z obowiązków 
wobec państwa.

.Sekretarz Prezydium WRN tow. 
Szeliga, w imieniu Prezydenta RP 
dekoruje 12-hektarowego chłopa, Jó 
zeta Psiakowskiego, z gminy Wan- 
dowo, średniaków: Stefana Piotrów 
skiego z Sadlinek, Jana Dylińskie- 
go z gromady Czarne Dolne i Frań 
ciszka Eysymonta z gminy Rako- 
wiec krzyżami zasługi.

— Na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta naszej Ludowej Oj­
czyzny Towarzysza Bieruta i świę­
ta mas pracujących 1 Maja zobo­
wiązuję się zakontraktować i odstu 
wić 2-krotnie więcej tuczników niż 
w myśl obowiązkowej sprzedaży. 
Ponadto gromada Liczę z któ­
rej pochodzę, sprzeda dodatkowo 20 
tuczników i 5 tysięcy litrów mleka. 
Akcję wiosenną skrócimy o 4 dni w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, za­
siew wykonamy siewnikami i zlikwt 
dujemy wszystkie odłogi — zapew­
nia wzruszonym głosem  Franciszek 
Eysymont, który przed chwilą  ̂otrzy 
mał wysokie odznaczenie państwo­
we — brązowy krzyż zasługi.

W dyskusji nad referatem prze­
wodniczącego PRN tow. Wiśniew­
skiego wielu chłopów zabiera głos.

Sredniacy Wielgosz z Montową, 
Bękarczyk z Nebrowa i Łokietek z 
Wandowa mówili o gotowości 
twych arófhaĆ dó prac wicsennydt.

--- Gromada Brachlewu — mówił 
średniak Konowaiski — 60 rocznicę 
urodzin Pierwszego Obywatela Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej To­
warzysza Bieruta i 1 Maja uczci wy­
konaniem w 100 proc. planu kom 
iraktacii lnu, przekroczeniem o o 
proc. planu kontraktacji konopi i do 
datkową sprzedażą 100 kg żywca.

Z uwaga wysłuchali chłopi wysla 
pień przedstawiciela Komitetu Cen­
tralnego PZPR tow. Furgała, ! se­
kretarza KP partii tow. Piotrow­
skiego i sekretarza Pow. Kom. Wy­
konawczego ZSL ob. Łapacza.

Kierownik Wydziału Rolnego KW 
PZPR tow. Perun w podsumowaniu 
stwierdził, że więcej uwagi należy 
zwrócić na sadownictwo, gdyż po­
wiat kwidzyński pod względem ilo­
ści sadów zajmuje przodujące miej*

wiatowej organizacji Pruskiego 
Związku Łowiectwa.

Jak wynika ze złożonego sprawo 
zdania, gdańscy myśliwi upolowali 
w ub. sezonie 56 dzików, 27 lisów 
i ok. 5.000 zajęcy.

Rozwój łowiectwa w pow, gdań­
skim napotyka! w ub. okresie na 
różne trudności. Jedną z nich był 
niewłaściwy podział terenów łowiec 
kich — niektóre koła posiadały po 
kilką, a koła młodzieżowe nie miały 
ich wcale, W ogóle koła młodych 
myśliwych pozbawione były należy-1 
tej opieki.

biegu akcji na placach budów. Pla 
cówkami zbiorowego żywienia i 
handlowymi zajmą się wydziały 
handlu.

*  *  *

Przygotowania' do ...miesiąca czy 
.stośei“ w Gdańsku rozpoczęty, się. 
w marcu. W okrsie tym powołano 
do życia komisje mające zająć się 
tą odprawą.

Przy komitetach blokowych komi­
sję takie zostały wybrane i rozpoczę 
ły już pracę. Na odprawach w zarzą­
dach budynków mieszkalnych przed 
stawiciełe komitetów blokowych * 
administratorzy domów podjęli kem 
kretne zobowiązania. Ich realizacja 
przyśpieszy uporządkowanie mia­
sta.

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
godz. 19.30 — k o n ce rt sym fonicz­
ny.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
godz. 19 — „P ro fes ja  p an i W ar­
ren".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE
EOdz 19.30 — „M ąż < żona". 

TEATR „Ł Ą T K I" W GDAŃSKU r~.
godz. 15 — „Z łota  ry b k a “ . . i

~Khm

nienie rezerw tkwiących w rolnic­
twie, walkę % chwastami i zwiększę 
nie bazy paszowej.

Zjazd kończy się uchwaleniem 
tekstu listu do Towarzysza Bieruta.

Czytamy w nim m. in.: „Zapew­
niamy Cię, Towarzyszu Prezyden­
cie, że nie ustaniemy w walce o wy 
konanie zadań, które partia i rząd 
postawiły przed nami. Na cześć 60 
rocznicy Twoich urodzin i święta 
mas pracujących ł Maja, zobowiąż
żujemy się skrócić akcję wiosenno- walka z kłusownictwem, 
siewną w porównaniu z rokiem u- 
biegłym o 3 dni,, podnieść w skali 
powiatowej wydajność zbóż kłoso­
wych o 2 q z ha, buraka cukrowego 
o 30 q z ha i ziemniaków o 25 q 
z lia.

W celu zwiększenia bazy paszo­
wej zagospodarujemy należycie
wszystkie łąki i zwiększymy areał w Gdyni zawiadamia, ż 
upraw roślin pastewnych, śródpio- 
nów i poplonów oraz szeroko upow­
szechnimy uprawę kukurydzy.

Przez realizację tych zobowiązań 
pragniemy przyczynić się do pocjtnie 
sienią dobrobytu w naszej Ludo­
wej Ojczyźnie“. K. W.

GDAŃSK
„B ajk a“  w e W rzeszczu — „B yło to  

■w m a ju " , godz. 16, 18 i  20. 
„Z toP-ow iec“  w e W rzeszczu — „M ło- 

j dość C hopina“ , godz. 15.30, 18 1 
20.30.

I „P o lo n ia"  w O liw ie — „Z ałoga", 
| godz. 16. 18 i 20.
¡„M ary n arz“ w  Now ym  P orc ie  — 
I „A larm ", godz, 18 i 20.

GDYNIA
„A tlan tic"  — „W iosna“ , godz. 16.30. 

18.30 i  20.30
„G op lana" — „K o n fro n ta c ja“ , godz. 

16, 13 i  20.
,.Warszawa-* — „M łodość C hopina", 

Gorzej natomiast przedstawia godz. 15.30, 18 i 20.30. 
się sprawa w -zakładach pracy. Ko w Chyloni! -  „cierne na
misje powołano w nielicznych tyl-l ,n ieptun<‘ w O rłow ie — ..Rozśpiew a- 
ko przedsiębiorstwach, AL in. nie] na dolina“ , godz. 18 i 20. 
ma takiej komisji dotychczas w! S(Jt>OT
Stoczni Gdańskiej. Na r a z ie  prącej ,>Bajtyk„ _  „M ałżeństw o K a ta rzy - 
porządkowe rozpoczęły tylko d w a ny  i dodatek  „S k rzyd la ta  mło-
większe zakłady: ZPGG i Warszta-I dzież", godz. 10.30, 18 30 i 20.30.

Poważnie .zaniedbana została] ty  ‘PKP na Zawiśłu. „P o lo n ia“ — „R adosne sp o tk a n ie“,
prawa hodowli zwierzyny. Jedynie] Należy zwrócić Uwagę na brak za 

kolo „Dzik“ wypuściło ua teren interesowania ze strony ORZZ ak-j
cją czystości w zakładach 
pracy. Okręgowa Rada Zwiąż-1 
ków Zawodowych" ale wysiała I 
swego przedstawiciela na żadną!

gminy Pszczółki 4 komplety zajęcy.
W okresie zimy nie pomyślane o 
dokarmianiu zwierzyny. Poza tym
niedostatecznie była prowadzona) z narad w Prezydium WRN. Nie

i zainteresowały się dotychczas wio

„t*ołouia‘ł — „R adosne 
godz 16, 18 i  20.

'R a d io
OGRAM ROZGŁOŚNI G D A ŃSKIEJ 

n a  p ią tek , 4 k w ie tn ia  b r.

n i,„  „a„,-.„o:,.!, sennymi porządkami w mieście takPian piac\ lnyMiWYcn fioansKiui • r*. w . . 7 u n  , , . .J ■*, * . ze Liga Kobiet i ZMP. A obie le
na roci bieżący przewiduje usunie- j organizacje mogłyby, przez swe 
cie tych niedociągnięć. 'kola terenowe, wiele zdziałać.

Wydawanie talonów na pończochy w Gdyni

5.00 — G dańsk  w ita  słuchaczy  — 
lok. 5 03 — Sygnał czasu. 5.05 — W iad. 
p o ranne. 5.10 —* A ud  d l i  w si. 5.20 — 
K oncert. 5.58 — S tan  pogody. 6.00 
— P ro g ram  dn ia . 6.05 — G im nastyka . 
6.15 — K o m u n ik a t PIH M  dla  ry b a ­
ków  — lok. 6.16 —* O m ów ienie p ro ­
g ram u  — lok. 6.17 — P ogad an k a  fa ­
chow a d la  ro ln ików  „W siew ki — n ie  

! docen iony  sk a rb “  — inż. E ugeniusza 
| M aciejew skiego — lok. 6.30 — D zien- 
I n ik  po ran n y . 6.50 — M uzyka ludow a 

Wydział Handlu Prezydium M R \ ln ach  trwać będzie do końca kwiet-; — G dańsk, 7.20 — P ieśn i i tań ce  lu -
t v > a l i v n  l 1*, l  -1 . 1 uowe. 7.50 — K alen d a rz  rad . 7.55 —i reaiizacjd ou i.) k.uetn.., do W ad s w  „  Przerwa. 11.49począw-jju

szy od dnia 1 kwietnia wydaje •“
przedsiębiorstwom i instytucjom u- 
spojecznionym po raz drugi talony 
na pończochy dla pracujących ko- j 
biet.

O D C Z Y T  
o twórczości lana Matejki

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIAMY -zagubio­
n ą  p ieczą tk ę  Tczew ski« Z a­
k łady  T erenow ego  P rze­
m ysłu  M ateria łów  B udo­
w lanych  Tczew , ul: P od­
górna n r  22, te le fo n  n r  
12-92, o w ym iarach  cm fanla . 
7X2. Znalazcę prosim y o 
zw rot. D yrekcja . 436-K

, ZGUBIONO leg itym ację  
I s to c zn i G dańsk ie j n r  5766 

: j o raz leg itym ację  Zw. Zaw. 
M etalow ców  n a  nazw isko 
S alom on M ichał. 180-G

ZGUBIONO k a r tę  m eld u n ­
kow ą w ydaną przez B iuro  
E w idencji L udności G dańsk 
na nazw isko G łow acka S te­

l i« -»

ZGUBIONO dow ód re je s ­
tra c y jn y  wozu m ark i Opel 
94 n r  re je s tra c y jn y  3Ó5013 
tra sa  E lbląg  — M łynary ,

189-P1

ZGUBIONO b ile t służbow y 
rodzinny W PKGG n r  001370 
n a  nazw isko  M irbach J a ­
nusz  W ojciech. 164-G

ZGUBIONO p rzep u stk ę  tym
czasow ą S toczni G dańskiej

------------------i------- ------------ -— j n r  080375, Pu ław ski W ład;’-
ZGUBIONO odcinki w.yrnel- j sław . 152-G
dow anią w ydane przez Ra-

1 — K o m u n ik a ty  — lok. ¡1.45 — Głos 
j m a ją  kob ie ty . 11.32 — P ieśń  m asow a. 

11.57 — S ygnał czasu. 12.04 — D zien­
n ik  po łudniow y. 12.15 — M uzyka,

i 12.30 — A udycja  d la  w si. 12.45 — „N a 
i sw ojska n u tę “ . 13.15 — K o m u n ik a t 
| PIH M  dla rybaków  — ’ok. 13.16 — 
1 W iadom ości W ybrzeża — lok. 13.25 — 

1, .  4 , W. nadchodzącą n ie d z ie le  w Mu i P ro g ram  dn ia . I8.S0 — W szech. Rad.
T aio iiy  będą . ty d a w a n e  do <";> L eu m  p om Q rsy , n  w  Gdańsku, ku- l3-4!  -  M uzyka sym f. 14.30-  K o n ce rt

10 kvdetnia- Ich re êSlraCja W Sk‘C!slosz mgr. Anna Gosie,decka w>- ^ I Ł y n ^ ^ ^ A u d y ^ a
g ło si o  god z . 16,30 odCZ\’t o  tw ór-1 dla dzieci „D oro ta  1 je j  tow arzysze“ 
czości Jana Matejki. ' i -  pow- w - B oru ck ie j. 16.00 — W szech.

Dyrekcja m u z e u m  zaprasza na o d  « akd ' Z- S ^ T i y S S  I  
zyt sz c z e g ó ln ie  nauczycieli języka I Sm etana: „Ma V lask“ — frag m en tyML H . D. G D A Ń S K

w okresie od 1 do 30 kwietnia sprzedaje na G rat: 
płaszcze wiosenne męskie i damskie, 
garnitury w różnych kolorach i gatun­
kach jedno i dwurzędowe, kostiumy 
i suknię damskie wiosenne i letnie itp 

■w następujących sklepach:
Sklep Nr 3 — Gdańsk, Pańska 5 

„ „ 25 — Gdańsk, Garncarska 32
„ „ 29 — Wrzeszcz, Grunwaldzka 59
„ „ 6 — Oliwa, Armii Połskiej 7
„ „ 31 — Nowy Port, Wilków Morskich 16

„ 85 — Orunia, Jedn Robotniczej 73

polskiego w siódmych klasach szkoli — lok- n «8 —• wiad. popolud. 17.#3 —
* , ; 1 1 i * , - P p ? o m * a  17 1-ś —~ TsTrtnrłapf- cn1ictri\4rpodstawowych, którzy zgodnie* > 
programem nauczania mają zapo 
znać młodzież tych klas z twórczo 
śeią J. Matejki.

dę N arodow ą w JegłoW ni- 
ku na  nazw isko  P io trow ska 
T eresa , L eszek  i  R yszard.

194-P

KANARKI wystawowe, pa­
pużki kolorowe sprzedam. 
Sopot, X«ążąt Pomor­
skich i .  1B2-G

i*;-ai;onnic,t p u s ia k la a n i
Kaligraf wykwalifikowany petrzebny zaraz. Spół- 
dżtelnia „Patent-Lak“, Sopołj Marchlewskiego 5, 
teł, 524-70, 450-K

R ezenva. 17.15 — K o n cert solistów'. 
17.45 — R eportaż. 18.00 — U tw ory
sym f. 18.30 — W szech. R ad. 18.50 — 
F elie ton  W iad. Szrem ow ieża: Rew oIu 
cv j» e  p rzedw iośn ie  — lok. 19.00 — 
A m ato rsk ie  zespoły św ie tlicow e — 

| lok. 1$.15 — C odzienny p rzeg ląd  w y - 
! darzeń — lok 19.30 —* M uzyka i a k ­
tualności. 20.00 — „Ludziom  P lan u  
6-letn iego‘£. 20.40 — „S ta re  i n o w e “ — 
pow . L. R udnick iego . 20.59 — K om u­
n ik a t  PIH M  d la  ry b ak ó w  — lok, 
S tan  pogody. 21.0? — D ziennik w ie-

t j '  11 « • .  i czorny. 21.26 — W iadom ości sportow e.
dv  Narodowej odbyła s ię  nar«.da 3i) _  ..M ówimy o p ro jek c ie  K on- 
podinspektorów oświaty d la  doros- s iy tu c ii“ 21.45 -  Dwie ballady  w. 
łvch. Tematem obrad bvła o cen a  N ow aka. 22.00 — A ud. dla w ykł k u rs  
poziomu nauki w roku 'bieżącym » £
oraz zadania szkolnictwa dla do-j Komunikat fih m  ata rybaków — lok, 
rosłych w nowym roku nauki, | Hymn i  koalee audycji.

Narada inspektorów oświaty
dla d o ro słych

W Prezydium Wojewódzkiej Rn

00701828



Sb. ft

TUNIS W ALCZY
Nr. 82 (1894)

L o s o w a n i e  o b l ig a c j i  
Narodowej Potyczki Rozwoju Sil Polski

KqI°n,Zatorzy wszelką masa! Ostatnie lata przyniosły wiele 
bardzo chętnie posługują się utar- faktów, które szczególnie jaskrawo 
tymi, wyświechtanymi sloganami, demaskują rzeczywisty charakter 
Którymi usiłują zamaskować swoje owej „rhisji cywilizacyjnej“. W In- 
postępowame w krajach kolonial- dochinach od paru lat giną męż-
?nr7h; iifJh  7P' francus.cv kolomza- [czyźni, kobiety i dzieci, płoną wios 
torzy najchętniej prawią 0 rzeko-¡ki yietnamskie. Na Madagaskarze 
mej „misji cywilizacyjnej* Francji w latach .1946 i 1947 od ku! fran- 
W ko!omach- i cuskich zginęły dziesiątki tysięcy

mieszkańców W ostatnich tygod-|riia premiera francuskiego, kolabora 
mach charakter owej „misji cywili- cjonisty Pinay‘a polecił on aresz- 
zacyjnej francuskich imperialistów tować nie dość ulerfeowzacyjnej“ francuskich imperialistów j tować nie dość uległego premie 
ujawnił się w Afryce Północnej -  ra“ tuniskiego, Szenika oraz 3 jego! 
w lumsie. „ministrów“. Następnie złożył on

jak doniosła francuska agencja praKraj ten od ¡881 r. jest protekto 
ratem francuskim, w którym funk­
cje gaiileitera o niczym nieograni­
czonej władzy sprawuje t. zw. re­
zydent generalny Francji, mianowa 
ny spośród najbardziej zagorzałych 
kolonizatorów francuskich. Jest on 
rzeczywistym panem administracji, 
policji, armii, „ministrów“ tunis- 

1 kich, a „władza“ beya tuniskiego 
¡ogranicza się do podpisywania 
| przedkładanych mu dokumentów.

sowa AFP, „przyjacielską wizytę" 
beyowi tumskiemu, Została ona u 
wieńczoną, jak pisała reakcyjna pra; 
sa. francuska, „pomyślnym rezulta­
tem". Ów „pomyślny rezultat“ por 
legat na tym, że de Hauteclotjue za 
groził beyowi pozbawieniem tronu 
o ile me zgodzi się na mianowanie 
nowego „premiera“ na miejsce a- 
resztowanego Szenika. Bey zgodził; 
sie i mianowany został nowy „pi

L udność  T unisu , eksp lo a to w an a  p rz e z  fran c u sk ich  ko lon izato rów . żv ie  
w sk ra jn e j nędzy. T e rro r  im p eria lis tó w  fran c u sk ich  u s iłu je  zdusić daże- 
m a  n aro d u  tum sk iego  do w olności po lity czn e j i gospodarczej: lecz n a ró d  
T un isu  p o d ją ł w alkę  o sw e w yzw olenie i w a lk ę  te  z k ażdym  dniem  

. w zm aga.
i  a  zd jęc iu : k o b ie ta  tu n isk a  — sym bol nęd zy  n arodu  T un isu . Fot. CAF

Lud tumski nigdy nie pogodził Imier“, Mahomet Bakusz. 
sig ze swym łosem. Pod przewo-j .
dem Komunistycznej Partii Tunisu! w _ pierwszei chwili Wiadomość 
toczy on nieprzejednaną walkę . W1.e*c.e . uradowała francuskich

‘ imperialistów. Krótko jednak trwa­
ła ich radość. Rychło potwierdzenie 
znalazły słowa organu Komunis

przeciwko francuskim kolonizato* 
rom. Pod naciskiem narodu tunis- 
kiego „ministrowie“ tumscy wystą­
pili- wobec rządu francuskiego z 
pewnym, zresztą skromnym żąda­
niem. Chodziło o przyznanie Tuni­
sowi autonomii w ramach tzw. Li­
nii Francuskiej.

tycznej Partii Francji „Humąriite“, 
która pisała, że „marionetka Ba- 
kusz będzie w Tunisie równie bez­
silny, jak -Bao-Dai w Vietnamie“
Po dziś dzień Bakuszowi nie udało

Odpowiedzią kolonizatorów było ,'r?!)du“- Wiadzf’(
przystąpienie do bestialskiej akcji f dzl}y’ ze. pr.zv oomoey;
represyjnej w Tunisie. Ściągnęli oni;„™ fWf^? terroru uda im się za-
z Francji liczne oddziały wolska i fP„ InUł ’i!ad o W J UIjisie. Sądzi-j ................... -  - ’ ty,_ze polityką siły uda im się zdla 1

Automatyczna sygnalizacja
n a  l o i - i o a n o t y w a c h  r a d z i e c k i c h

1 iizacyjnej, znajdującejW' kolejnictwie radzieckim coraz 
szersze zastosowanie znajduje auto 
matyczna sygnalizacja na lokomo­
tywach. Dzięki zainstalowaniu na 
lokomotywie specjalnej aparatury 
sygnalizacyjnej, maszynista odbiera 
w swej budce wszelkie sygnały se­
maforów i innych znaków. I- tak 
np. podczas gęstej mgły, czy też 
zadymek śnieżnych, maszynista od 
biera na niewielkiej tablicy sygna

Uczeni radzieccy
zbadali strukturę skorupy ziemskiej
do głębokości 50 km

Uczeni radzieccy opracowali no­
we metody badania skorupy ziem­
skiej na wielkich głębokościach. 
Zastosowanie metod sejsmicznego 
sądowania skorupy ziemskiej umo­
żliwiło zbadanie jej struktury do 
głębokości 50 km. Badania uczo­
nych radzieckich — geofizyków po 
siadają doniosłe znaczenie nauko­
we i praktyczne związane z poszu­
kiwaniem bogactw naturalnych oraz 
z. trzęsieniami ziemi. Badania prze 
prowadzone m. in. na Kaukazie i 
w rejonie gór Tian-Szanu przynio­
sły niezmiernie ciekawe materiały 
o procesach, odbywającyh się na 
.dużych głębokościach.' I tak np. 
określono grubość głównych tzw. 
granitowych i bazaltowych słoi 
skorupy ziemskiej * i

„„ . się we­
wnątrz budki, wszelkie sygnały do 
tyczące m. in. szybkości jazdy, woi 
nej łub zamkniętej drogi itp. 
Wprowadzenie tego systemu zwięk 
sza. znacznie bezpieczeństwo ruchu 
pociągów i czyni pracę maszynisty 
znacznie lżejszą.

Ostatnio, aparaturę sygnałizacyj 
ną na lokomotywach uzupełniono 
automatycznym hamulcem, . ićry w 
wypadku, gdy droga jest zamknię-

żandarmerii. W Tunisie ogłoszony 
został stan wojenny. Do więzień 
wtrącono ponad 20 tys. patriotów, 
w tym 450 czołowych działaczy Ko­
munistycznej Partii Tunisu i in­
nych postępowych organizacji. Dla 
zastraszenia ludności, wojska fran­
cuskie nie wahają się przed pod­
palaniem miasteczek i wiosek tu­
mskich, przed otwieraniem ognia 
do przechodzących ulicą kobiet

wić opór ludu tuniskiego. Przebieg 
wydarzeń rozwiał te nadzieje. Lud 
Tunisu kontynuuje walkę. W ca-! 
lym kraju trwają demonstracje •! 
strajki.

Sekretarz Generalny Komunistycz 
Partii Francji, Thorez, mówi! 

w 19.;,:. roku: „Każde uderzenie za­
dane burżuazji francuskiej przez na: 
szych braci indochińskich czy algerl

dzieci. Francuska prasa postępowa 'skich jest bezpośrednią pomocą 
doniosła, że w ciągu ostatnich dwóch nam udzieloną“. 20 lat minęło od
miesifecy ponad 500 mieszkańców 
Tunisu poniosło śmierć w wyniku 
szalejącego terroru. Całością ope 
racji represyjnych kieruje znany 
oprawca - pacyfikator, gen. Gorbay. 
który przed paru laty wymordował 
80 tys. Malgaszów.

tego czasu. Dziś słowa te nabrały 
szczególnej aktualności. Uderzenia 
zadawane francuskim kolonizato­
rom przez patriotów tumskich są! 
pomocą nie tylko dla ludu francus 
kiego. Są one pomocą dla setek mi 
honow ludzi, toczących dziś nieprzei

W- dniu 1 kwietnia 1952 roku odbyło się pierwsze losowanie obli­
gacji Narodowej Pożyczki Rozwoju SU Polski.

Na zdjęciu: przodownica nauki za szkoły TPD Nr 9, L. Pionków- 
na (uczennica V11 kl.) odnosi przewodniczącemu wyciągnięty 

z bębna los. CAF — fot. Dabrowiecki

i- /,.  •’ •. -. :------ » Akcją polityczną kieruje francus-! jednaną walkę w obronie ookoiti
wnne iw iJfn y 4wyskak.u,e c?er- '<i rezydent generalny, gaullista, w i walkę przeciwko ciemiężycielom ’ wone światło -  zatrzymuje pociąg.Icehrabią de Hautecloque. Z polece i  Jf

____  K.

n a s s  c z y t e l n i c y  m % z a
■ — --------------------------------------------------- *---------— «

Mściszeurice bez śtiiietlicjj
Mieszkańcy wsi Mściszewice, w: 

gminie Sulęczyno, pow. kartuskie-! 
go już od dłuższego czasu doma-1 
gają się świetlicy.

Komitet Wykonawczy Międzyna 
rodowej Federacji Bokserskiej, któ 
ry obradował w Londynie w dniach 
15—16 marca br. rozpatrywał m. 
in. sprawę przyznania organizacji 
mistrzostw Europy w boksie w 
1953 r. O przyznanie organizacji 
tej imprezy ubiegały się: Polska, 
Francja, Jugosławia 1 Hiszpania.

Delegacja polska, motywując 
wniosek o zorganizowanie mis­
trzostw Europy w Poisce, podkreś­
liła fakt, że Polska jako dwukrot-

g ł o s  s  p o  m r ó w  w
Pierwszy tfoen przedolimpijskiego turnieju  kontrolnego

Dobra gra koszykarzy krakowskich
Mistrzostwa Europy w boksie

odbędą się uj Polsce
ny mistrz Europy miała organizo­
wać mistrzostwa już w 1941 roku.

Obecnie masowy rozwój sportu, 
wysoki poziom oraz duża liczba 
uprawiających boks — gwarantują 
przeprowadzenie tej wielkiej- mię­
dzynarodowej imprezy na wysokim 
poziomie technicznym i sportowym.

Komitet Wykonawczy Międzyna­
rodowej Federacji Bokserskiej, po 
rozpatrzeniu wniosków, przyznał 
Polsce organizację mistrzostw Eu­
ropy w boksie w roku 1953.

Publiczność, która
szym dniu przedolimpijskiego tur­
nieju kadry koszykowej stawiła się 
licznie w hali Budowlanych, nie mo 
że narzekać na brak emocji. Poje 
dynki jakie stoczyły ze sobą druży­
ny Gdańska i Poznania oraz Krako­
wa i Warszawy były interesujące i

rniskiW Ple(rw‘ wat si? nieco słabiej. Natomiast 3
pozostałe drużyny wykazały znacz 
ną poprawę formy i widać, że przy­
stąpiły do turnieju dobrze przygo­
towane.

Najlepiej zaprezentowali się kra , 
kowianie, którzy chwilami zagrywa-! 

wPr?st koncertowo, demonstru-l

99Profe$ja pani
u j  Państinoujym Teatrze

SKr - dobrym ‘ “ H h J S i C S S ,  ¡ s s s :
' I wydaniu.

wtóre“  TediniirUG dań^IądanyCh T°l Nic też dziwnego, że z takim 
-  J - nle Łjdanbk zai)rezent°- przeciwnikiem drużyna Warszawy

Profesję pani Warren“ napisał 
George Barnard Shaw w roku

1892.
Byi to okres, gdy imperializm 

brytyjski przeżywał kulminacyjny 
punkt swojego rozwoju. Od kul żol 
Jaków królowej Wiktorii lala się 
krew Chińczyków, Egipcian, Afga- uurz

splamionego krwią funta, Anglia i n * : , ! '  Sztuka ;Shaw a długo me 

e Wszystkie p,zedsięwz.ęcia,_ na sprzedać za ocean, ale po premie-

zano w nich sposobu rozwiązaniaI nizacji powiedziano już tyle, że wy 
istniejących konfliktów. -Zamiast) stawienie jej nie powinno nastrę- 
drogi przemian społecznych, Shawiczać wiele trudności. Ale to nie-, 
pokazuje zDuntowaną przeciw istnie prawda. Wypracowanie przez każ- 
jącym stosunkom — jednostkę. Ale dy zespól i aktora własnych, indy- 
w ówczesnych warunkach nawet u- widuainych form artystycznych, jest 
chylenie rąbka wilczych, nikczemj- często powodsm, dla którego na tę 
nych stosunków panujących wśród samą sztukę idzie się po raz drugi 
burżuazji, jest posunięciem odważ- i trzeci

W arren“
„Wybrzeże“

których można było zarobić. Obra 
cający się daleko poza granicami 
kraju, kapitał brytyjski przynosi! 
akcjonariuszom kolosalne zyskj i... 
spokojne, purytańskie życie. Niedaw 
ną ojczyzna piratów i handlarzy ży 
wym towarem, ojczyzna krwawego 
rabunku kolonialnego — swój dal­
szy rozwój opierała na bezkompro­
misowym wyzysku kiasy robotni­
czej w kraju, a zwłaszcza maspracu 
jącycli w koloniach.

W okresie, gdy Bernard Shaw pi 
sai „Profesję pani Warren“ — w 
Anglii rozwija się już na szeroką 
skalę ruch tzw. „nowych trade-unio 
nów“, doprowadzający w r. ¡893 do 
powstania Niezależnej Partii Robot 
niczej. której współorganizatorami 
byi i- Fryderyk Engels, Tom Mann 
i córka Karola Marksa — Eleono­
ra Atehrg. Sarn Bernard Shaw 
uwikłany jest w tym czasie w uto-

rze w Nowym Jorku —‘ do" teatru 
wkracza policja i aresztuje całv 
zespół aktorski...

O odwadze f bezkompromisowo- 
śc| Bernarda Shaw‘a świadczy naj­
wymowniej okoliczność, że po wy- 
buchu_ Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej ostro potępił 
on interwencję._Nie brakło mu też 
odwagi, by w 70 rocznicę urodzin 
Towarzysza Stalina stwierdzić: 

¡„Mówiąc o Stalinie, pragnę powtó­
rzyć to, co mówiłem i pisałem już 
niejednokrotnie. Stalin jest najwięk 
szym obrońcą pokoju. Jemu zaw­
dzięcza Związek Radziecki siłę i 
spoistość, a ta siia zabezpiecza 
światu pokój“.

"Pyle o Bernardzie Shaw‘ie i oko­
licznościach, w jakicli powstała 
sztuka. _ Pomówmy teraz o samej 
sztuce i jej inscenizacji w teatrze 
„Wybrzeże“. „Profaeja pani War-

pijną oportunistyczną ideologię1 ren“ trafia do nas po przejściu 
tzw „fabianistów“ — i mimo że „próby ogniowej“ w Państwowym 
dostrzega całe zlo ustroju kapitali-j Teatrze Współczesnym w Warsza- 
stycznego. a jego pierwsza sztuka wie. Sztuka wywołała wówczas bar
pt. „Szczygli zaułek“ podobnie jak 
i „Profesja pani Warren" są rzu­
conym z pasją oskarżeniem prze­
ciw burżuazji, to jednak nie poka-

dzo duże zainteresowanie publicz­
ności i spowodowała żywą polemi­
kę w prasie. Wydawać się może nie 
jednemu, że o sztuce tej i jej insce-

Państwowy Teatr „Wybrzeże“, 
wystawiając „Profesję pani War­
ren“ dai nam dobre, równe w wy­
razie przedstawienie. Przez wykoń­
czoną grę aktorów, dekoracje — 
świetnie odtwarzające środowisko i 
kostiumy, dobrze umiejscowione w 
epoce — całość robi wrażenie doj­
rzałe i zamknięte.

Wanda Stanisławska — Lothe w 
roli tytułowej stworzyła niezapom­
nianą postać. Stanisławską-Lotlie, 
to właściwa pani Warren — odpo­
wiadająca założeniom dramatu, od­
powiadająca epoce i okolicznościom, 
w jakich się zjawia, pobudzająca 
wyobraźnię widza. Kreacja tej po­
staci przez Wandę Stanisiawska- 
Lothe zasługuje na pełne uznanie’! 
pochwalę.

Wybija się swoją doskonałą grą! 
w roli ówczesnego „bikiniarza“ I 
manka Gardnera Ryszard Marzec- 
ki. Swoją grą usuwa on w cień sła­
bą w swojej kreacji W-iwię Warren 
(Stanisława Łopuszańska). Co praw 
da, postać Wiwii Warren w przed­
stawionym konflikcie dramatycznym 
jest bardzo trudna do odtworzenia. 
Ale też swoją pozycją wybijać się 
ona powinna na czoło akcji. Tym­
czasem Wiwia jest raczej nieprze­
konywująca.

Sir George‘a Crofts‘a gra Jerzy 
Śliwa. Wiele trudu i rzetelnej pra­
cy musiała kosztować Śliwę ta ro­

la, tak odmienna od jego predyspo 
zycji aktorskich i ról, które, dotąd 
odtwarzał, śliwa pokona! te trud­
ności i stworzył postać doskonalą 
zarówno w zewnętrznym rysunku 
jak i w wewnętrznym wyrazie. W 
akcie trzecim ma Śliwa kilka wręcz 
kapitalnych momentów.

Wiktor Biegański, jako pastor S . 
njnel Gardner — dobry. Stworzy! 
on kreację purytańskiego duchow­
nego, ukrywającego pod maska 
świątobliwości oblicze hulaki 
chciwca. Eugeniusz Ławski, jako 
Praed ma dobre momenty w pierw 
szym akcie, na ogól jednak sylwet 
ka jego wypada słabo. Nie wydo­
bywa .on typowych cech ugrzecznio 
n.ego i maskującego się pozorami 
liberalizmu kiienta domów publicz 
nych pani Warren.

VVydaje_ się, że zarówno reżysero 
wj —- Wiktorowi Biegańskiemu —
jak i aktorom zabrakło tchu na 
czwarty_ akt Jego demaskatorskie 
tendencje nie zostały doprowadzo­
ne do świadomości widza w sposób 
konsekwentny. Przede wszystkirr 
dotyczy to roli Wiwii, która wczwai 
tym akcie nie dość jaskrawo wystę 
puje jako okaz zatęchłego, purytań 
skiego zakłamania.

W realizacji „Profesji pan; War­
ren“ trzeba pamiętać, że dramat 
ten nie ma bohaterów pozytywnych 
— nic dziwnego, przedstawia on ży 
cie wewnątrz „światka“ zakłamanej 
purytańskiej Anglii.

I dlatego pozytywne jest jedynie 
oskarżenie rzucone ustrojowi, który 
takich ludzi .wydal — oskarżenie ka 
pitalizmu.

SŁAWOMIR SIERECKI

dî Wioh
nie. wiele miała do powiedzenia, 
przegrywając wysoko 49:69 (24:32).

Spotkanie między Gdańskiem i 
Poznaniem stało na dużo słabszym 
poziomie. Zawiedli przede wszyst­
kim gdańszczanie, którzy zwłaszcza 
w pierwszej _ połowie meczu byli 
zbyt powolni i źie kryli przeciwni­
ków.

Dopiero w drugiej połowie meczu, 
kiedy Poznań. prowadził już 33:29, 
gdańszczanie zaczęli grać coraz le­
piej, przeprowadzając raz po raz u- 
dane wypady zakończone skutecz­
nym strzałem.

Niestety zryw drużyny gdańskiej -„w bufecie PSS w kinie „Atlan 
byi zbyt spóźniony, by można byiori'0*' w Gdyni ekspedientka nier- 
wygrać spotkanie. Poznaniacy roz- 
strzygrięli mecz na swoja korzyść 
11:37 (19:13),

W zespole gdańskim dobrze grai 
jedynie Markowski E

Dzisiaj, tj. w piątek Kraków 
spotka się z Łodzią i Poznań r.
Warszawą.

(Wyrz)

Miejscowe koło ZMP oraz ze­
spół Ochotniczej Straży Pożarnej 
mają bowiem rozlegle plany w za­
kresie organizowania imprez ar­
tystycznych, prelekcji na tematy 
interesujące chłopów itd., których 
nie można zrealizować ze wzglę­
du na brak świetlicy. Systematy­
czna praca zespołów artystycz­
nych jest w tych warunkach nie­
możliwa, pomimo, że młodzież wy 
kazuje w tym kierunku duże zdol­
ności i zapał.

Miejscowy aktyw młodzieżowy 
wielokrotnie zwracał gię w spra­
wie zorganizowania świetlicy do 
Prezydium GRN w Sulęczyn!?, ale 
wnioski pozostały bez odpowiedzi. 
Może Prezydium PRN w Kartu­
zach pomoże mieszkańcom wsi 
Mściszewice w stworzeniu tej 
placówki kulturalnej?

ZYGMUNT ŻOŁĄD2

...w Gdańsku przy ul. Elbląskiej 
47 stoją niezabezpieczone 3 młoc­
karnie i kilka pługów, które po 
przeprowadzeniu małego remontu 
można by wykorzystać?

JAN GROCHOWSKI

przejmie załatwia klientów?
m . r.

nazwisko znane redakcji

Kolarze Austrii
w Wyścigu Pokotu

Do chwili obecnej ustalono kan­
dydatury czterech kolarzy austriac­
kich, którzy wezmą udział w V 
Międzynarodowym Wyścigu Poko- 
u. Są to: Franz Deutśch, zwycięz­

ca zeszłorocznego siedrnioetaóowe

F r. B eska, St. T ro janow sk i, J a k u b  
C iberacki, Zofia Szela, L eon G erze- 

j kow ski, M arian  K arnas, Z bigniew  
N iem yski, I re n a  Z aw adzka, O bserw a­
to r, Paw eł K olberg , B ru n o n  P acyn- 
ko, G erard  W ons, W alerian  Czapiew ­
ski, Józef Paw elec, Ig o r T am sen. — 
W sp raw ach  W aszych in te rw e n iu je ­
m y.

In sp ek to r  KF oh. Z arzyck i. — K o­
m enda Woj. SP  zaw iadam ia  nas, że 
k o m en d an t gm inny  SP ob. B ielow ka 
oraz  ob. Jab czy ń sk a  zostali u k a ran i 
d y scy p lin a rn ie  za zlekcew ażen ie ze­
b ran ia  w yborczego do R ady  LZS. 

w ............ ............ S t. D ym ecki. — w zw iązku  z Wa­
g o  wyścigu dookoła Austrii F ra n z !  s?ym i uw agam i w  sp raw ie  usp raw - 
S ltzw o h l ' s z ó s ty  «• i,,,,', ’ ■ m em a p racy  w  W ydziale K w ate ru n -airzw oni, S/-0;>U w tym wyścigu kowym w Gdańsku, Prezydium  MRN----- j  ■■ ‘ MM w p u g u

i jednocześnie mistrz Austrii w' ko­
larskich wyścigach ulicznych, Cer- 
kovnik, najlepszy kolarz w wyści­
gach górskich (4 miejsce w wyści­
gu dookoła Austrii) oraz miody ko­
larz z Grazu — Fischer.

Dwaj pozostali zawodnicy wyło­
nieni będą z kolarzy wiedeńskich. 
Ostateczną eliminacją będzie wyś­
cig Wiedeń — Berg — Wiedeń 
(95 km) z udziałem kolarzy zagra­
nicznych.

stw ierdza , że k ry ty k a  Wasza 
czyniła się do w yciągn ięc ia  w ła z o ­
w ych w niosków , k tó re  sa ju ż  re a li­
zow ane i p rzynoszą dob re  rezu lta ty .

K o n tro le rzy  zabezp ieczający  m iesz­
kan ia  m a ją  obecnie obow iązek odda­
w ać rap o rty  w te rm in ie  do 2 dni. 
K om isja  M ieszkaniow a p rzy  Prez. 
MRN może obecn ie bez przeszkód 
kon tro low ać p racę  W ydziału K w ate­
runkow ego. In te re san c i są p rzy jm o ­
w ani przez k ie ro w n ik a  w ydziału  w 
pon iedziałk i, środy  i p ią tk i, przy  
czym  kole jność  re g u lu ją  n u m erk i, 
w ydaw an e  przez woźnego.
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